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Andrzej Kraśnicki jr 

Bartosz T. Wieliński

Uszczelnianie granic zacznie się 
jeszcze w tym tygodniu. Decyzja 
ma związek z rosnącym, coraz bar-
dziej niekontrolowanym napływem 
migrantów do Niemiec. – Ubiegłej 
nocy przyjęliśmy 93 osoby – mó-
wił kilka dni temu „Wyborczej” 
Olaf Jansen, dyrektor obozu dla 
uchodźców w Eisenhüttenstadt. 
– Przemytnicy przejeżdżają przez 
całą Polskę, wyrzucają ludzi na nie-
mieckiej granicy, zawracają i jadą 
po kolejnych.

Płot na granicy 
z Białorusią przecieka
Decyzja o nasileniu kontroli ma 
związek z nieszczelnym płotem na 
granicy Polski z Białorusią i z aferą 
wizową PiS. Do Polski na wizach 
pracowniczych, uzyskiwanych tak-
że dzięki łapówkom, przyjeżdżają 
tysiące obywateli państw azjatyc-
kich i afrykańskich. A potem zni-
kają, najprawdopodobniej wyjeż-
dżają do Niemiec, bo wiza Schen-
gen otwiera im drogę do Europy, 
a także do USA. – Musimy ten biz-

nes przemytniczy ograniczyć – mó-
wiła Nancy Faeser, federalna mini-
ster spraw wewnętrznych Niemiec, 
na konferencji prasowej w środę.

Pytana, czy układ z Schengen, 
który gwarantuje swobodne poru-
szanie się w większości europej-
skich krajów, jest zagrożony, przy-
znała, że to możliwe, o ile nie bę-
dzie skutecznej ochrony granic ze-
wnętrznych Unii Europejskiej. – Je-
steśmy w ścisłym kontakcie z na-
szymi partnerami z Polski i Czech 
– mówiła. – Chcemy zapewnić, by 
elastyczne i mobilne kontrole mia-
ły jak najmniejszy wpływ na ruch 
graniczny, bo zdajemy sobie spra-
wę z roli transportu i wzajemnych 
odwiedzin.

Do rozmowy Faeser z szefem 
polskiego MSW Mariuszem Kamiń-
skim w tej sprawie jednak nie do-
szło. Rozmawiali jedynie wysocy 
urzędnicy ministerstw.

PiS, któremu ograniczenia na 
granicy w związku z aferą wizo-
wą są bardzo nie na rękę, decyzję 
Niemców oficjalnie bagatelizuje. 
Krzysztof Sobolewski, sekretarz ge-
neralny partii, stwierdził, że „to nic 
zaskakującego”. Jako przykład po-

dał wprowadzenie kontroli na gra-
nicy polsko-słowackiej. Nie wspo-
mniał, że premier Mateusz Mora-
wiecki ogłosił decyzję o tych kon-
trolach akurat dzień wcześniej, gdy 
głośno już było o nieuniknionych, 
niekorzystnych dla Polaków decy-
zjach Niemców.

Nielegalny proceder 
niepokoi Niemcy
Skala nielegalnych przekroczeń gra-
nicy polsko-niemieckiej jest coraz 
większa. Według „Die Welt am Son-
ntag” jedynie w tym roku w rejonie 
wschodniego pogranicza Niemiec 
policja zatrzymała 18 tys. osób. To 
jednak tylko liczba tych, którzy wpa-
dli przy próbie nielegalnego wejścia 
do Niemiec od strony Polski.

Co oznaczają wyrywkowe kon-
trole na granicy? Będą wyglądać 
podobnie jak te na granicy Niemiec 
z Austrią. Od czasu wielkiego kry-
zysu migracyjnego w 2015 r. na au-
tostradowych przejściach granicz-
nych funkcjonariusze kontrolują 
wyrywkowo wyjeżdżające z Au-
strii samochody. Nie ma to więk-
szego wpływu na płynność ruchu. 
Także mieszkańcy polsko-niemiec-
kiego pogranicza od lat regularnie 
widują radiowozy niemieckiej po-
licji w nadgranicznym rejonie. Do 
kontroli dochodzi rzadko, ale się 
zdarzają. Teraz będzie ich na pew-
no więcej. +

Na wyjeżdżających z Polski i Czech do Niemiec 

czekać będą wyrywkowe kontrole. Ale PiS 
nadal udaje, że afery nie ma.

Pokłosie afery wizowej

Niemcy 
uszczelniają 
granicę

Nakład 49 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych 

LOKALNA PISOWSKA LISTA PŁAC 

Dziś w serwisach lokalnych Wyborcza.pl

• 1350 nazwisk. Kto i ile zarabia dzięki władzy w twoim mieście i regionie

Orlen

Wyborcza 
kiełbasa z PKN
Od początku września koncern 
już kilkanaście razy obniżał ceny 
paliw. Teraz apeluje, by kierowcy 
nie kupowali ich na zapas ► 13

Reportaż

Zrobię przysługę 
i zabiję
Matka: – Córki szukaliśmy do czwartej nad ranem. 
A ona była rzut kamieniem od domu. Musiała wi-
dzieć, jak targają Baksa do zagajnika. Wtedy pękło jej 
serce ► 18-19

Afera wizowa

Koniec kariery 
ministra Raua?
W MSZ panuje opinia, że jakkol-
wiek zakończą się wybory, to po 
nich Zbigniew Rau już ministrem 
nie będzie ► 6
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• O rodzinie, terapii i nagrodzonej w Gdyni 

roli w filmie „Doppelgänger. Sobowtór”  

► 16-17
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Paula Szewczyk
Korona Równości za wrażliwość  
wobec osób trans i ich bliskich

Paula Szewczyk, autorka licznych 
wywiadów i reportaży o oso-

bach trans i ich bliskich, dostała 
przyznawaną przez Kampanię 
przeciw Homofobii Koronę Rów-
ności za to, że opowiadając ich 
historie, „uwrażliwia na to, z czym 
muszą się zmagać na co dzień”. Ka-
pituła zauważyła, że to Szewczyk 
pisze większość tekstów o osobach 
ze społeczności LGBT+, ukazują-
cych się w „Wysokich Obcasach”, 
oraz jest dziennikarką upowszech-
niającą inkluzywny język.

Zainteresowanie Pauli Szew-
czyk tematami związanymi ze 
społecznością LGBT+ ze szcze-
gólnym uwzględnieniem osób 
trans, zwłaszcza dzieci i osób bar-
dzo młodych, znalazło też ujście 
w książce – wydanym kilka mie-
sięcy temu zbiorze reportaży „Cia-
ła obce”. Jej bohaterkami i bohate-
rami są nie tylko osoby transpłcio-
we, ale też ich partnerzy i part-
nerki oraz rodzice. „Ta pozycja to 
porządna dawka wiedzy związa-
na z polskimi realiami” – czytamy 
w uzasadnieniu kapituły.

Sama Szewczyk zaznacza, że 
Korona Równości wywołała w niej 
sprzeczne uczucia: – Pierwsze to 

wielka radość, że niemal 10 lat pra-
cy i pisania o prawach osób LGBT+ 
w Polsce zostało dostrzeżone 
przez Kampanię przeciw Homofo-
bii i osoby głosujące w plebiscycie 
– mówi dziennikarka. – Drugie to 
wielki żal, że mimo upływu deka-
dy sytuacja osób LGBT+ w naszym 
kraju się nie poprawiła i nadal jest 
mnóstwo spraw, które wymagają 
pracy. Jako sojuszniczka deklaruję, 
że dopóki osoby z tej społeczności 
nie będą się cieszyć takimi samy-
mi prawami jak inni, nie przestanę 
o nich pisać. + nat

Dariusz 
Wołowski

Olimpiada  
według PiS

O
cenia się, że „koszty publiczne” igrzysk w Paryżu – 
czyli te ponoszone przez budżet państwa i samo-
rządy – wyniosą 3 mld euro, czyli ok. 14 mld zł. 
Stolica Francji przyjmie igrzyska już za niespełna 

rok. Teraz, nieco ponad dwa tygodnie przed wyborami do 
parlamentu, walkę o letnie igrzyska w Warszawie w 2036 r. 
wszystkim Polakom obiecał prezydent Andrzej Duda. A ja 
nie wiem: śmiać się czy jednak płakać? 

Nie sposób traktować tego poważnie, partia Jarosława 
Kaczyńskiego ma przecież czas, żeby się z tego kosztowne-
go pomysłu wycofać. Zwłaszcza że jego ewentualna reali-
zacja wymaga gigantycznych inwestycji: budowy nowego 
stadionu o wymiarach Narodowego, kilku wielkich hal, ba-
senu... To są miliardy złotych, sumy zupełnie abstrakcyjne.

Co jednak szkodzi obiecać. To akurat nic nie kosztuje, 
a może ktoś się na to nabierze i 15 października zagło-
suje tak, jak by sobie życzył prezydent Duda. Igrzyska to 

jest – cytując prezesa 
Ochódzkiego z komedii 
Stanisława Barei – „miś 
na miarę naszych moż-
liwości”.

Jak widać, sport to 
pole, na którym PiS-
-owska władza czuje 
się komfortowo. Tyle że 
przez jej niedołęstwo 
144 firmy, które współ-
pracowały przy niedaw-
nych igrzyskach euro-
pejskich w Krakowie, 
nie dostały w terminie 
kilkudziesięciu milio-
nów złotych i popadły 
w poważne kłopoty. 
A przecież igrzyska 

olimpijskie to impreza wielokrotnie większa i droższa.
Przed mundialem w Katarze premier Mateusz Mora-

wiecki obiecał piłkarzom Czesława Michniewicza 50 mln 
zł za wyjście z grupy. Zawodnicy zadanie wypełnili, zaczęli 
dzielić kasę, aż wybuchł skandal do dziś zatruwający 
szatnię zespołu narodowego – piłkarze kadry wciąż nie 
mogą dojść do równowagi po obietnicy premiera. Tym-
czasem sam Morawiecki czuje się znakomicie. Nikogo nie 
przeprosił za szastanie publiczną kasą, choć także kapitan 
Robert Lewandowski nazwał jego obietnice „niemoralną 
propozycją”.

Informacja o igrzyskach to znakomity sposób, by propa-
gandowy szum pomógł zagłuszyć hałas wokół afery wi-
zowej rządu PiS. Nie wierzę, żeby kandydatura Warszawy 
zgłaszana dziś przez Dudę służyła czemuś więcej.

„Chleba i igrzysk” – to hasło rzymskiego pospólstwa 
żądającego walk gladiatorów, rozrzucania monet w tłumie 
i publicznych uczt dla obywateli. Władza PiS-owska chęt-
nie składa dziś obietnicę igrzysk, gorzej może być potem 
z chlebem. +

Boom  
na hipoteki

PROC.

więcej kredytów hipo-

tecznych – w porówna-

niu z rokiem ubiegłym – 

udzieliły banki w ujęciu 

liczbowym w sierpniu 

br. Było ich 13,3 tys. 

To najwyższy wynik od 

maja zeszłego roku 
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 Musimy za 19 dni całej tej 

pseudoelicie, warszawce, powiedzieć 

„nie”, a Tuskowi najlepiej 

„auf wiedersehen”

PREMIER MATEUSZ MORAWIECKI

na wiecu ze zwolennikami w Trzciance (Wielkopolska)

Wielka Brytania
Wraki Fleetwood

Rozpadające się kutry rybackie na brzegach rzeki Wyre, tuż przy jej ujściu do Morza Irlandzkiego. Łodzie na-
zywane są potocznie wrakami Fleetwood – od nazwy miasta w środkowej Anglii. 
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Jutro w „Wyborczej”

Tylko Zdrowie

7 nawyków, które  
chronią przed depresją       

Ryzyko depresji, która według WHO jest czwar-
tą najpoważniejszą chorobą na świecie, zależy 
w znacznym stopniu od naszego stylu życia. Jak 
sen, dieta, ruch i relacje z innymi ludźmi wpły-
wają na zdrowie mózgu?

19 7

Sport to pole, na którym 

PiS czuje się komfortowo. 

Tyle że przez jego 

niedołęstwo 144 firmy, 

które współpracowały przy 

igrzyskach europejskich 

w Krakowie, nie dostały na 

czas dziesiątek milionów 

złotych
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W 2023 r. statki z węglem załadowanym w Rosji 

wpływały do polskich portów ponad 50 razy.  

Najwięcej do Gdańska – aż 43 razy.

Roman Imielski

W środę senator KO Krzysztof Brejza ujawnił, 
że w porcie w Szczecinie został właśnie roz-
ładowany niewielki masowiec „Rose burg”. 
Polityk zamieścił w mediach społecznościo-
wych filmiki i napisał, że statek przypłynął 
z Wyborga w Rosji i że załoga jest w pełni 
rosyjska. Stwierdził, że oficjalnie węgiel ma 
pochodzić z Kazachstanu, ale on w to wątpi. 

– Wiem, że w papierach wpisywany jest 
węgiel pochodzący rzekomo z innego kraju. 
Najczęściej z Kazachstanu – opowiadał „Wy-
borczej” senator KO. – Pojawia się pytanie, czy 
po doświadczeniach z 2017 r., kiedy do Polski 
był wwożony z fałszywą dokumentacją wę-
giel z Donbasu, można ufać, czy to węgiel te-
go pochodzenia, które jest wskazywane w do-
kumentacji. Według ekspertów absolutnie nie. 
Nie wiemy, co jest wwożone na statkach róż-
nych państw pod różnymi banderami – dodał.

„Roseburg”, choć pływa pod banderą An-
tigui i Barbudy, należy do firmy Sirius Ship-
man Company zarejestrowanej w Sankt Pe-
tersburgu. Jej siedziba mieści się w najbar-
dziej luksusowej i prestiżowej lokalizacji – biu-
rach w drapaczu chmur Łachta Centr. Potocz-
nie nazywana jest „wieżą Gazpromu”, bo wy-
budował ją energetyczny gigant i ma w niej 
swoje główne biura. Mierzy 462 m wysoko-
ści i jest najwyższym budynkiem w Europie. 

Czy to na pewno Kazachstan?
Od sierpnia zeszłego roku Unia Europejska 
wprowadziła całkowite embargo na rosyjski 
węgiel. Jednym z największych jego odbior-
ców przed wielką inwazją Rosji na Ukrainę 
była Polska. W 2015 r. – ostatnim za rządów 
PO-PSL – sprowadziliśmy z Rosji 4,9 mln ton 
węgla. W 2016 r. – już 8,3 mln ton, w rekordo-
wym 2018 r. – 13,1 mln ton, by w 2021 r. znowu 
osiągnąć 8,3 mln ton.

„Wyborcza” ma listę ponad 50 statków, 
które od stycznia 2023 r. przybijały do Pol-
ski z węglem z rosyjskich portów. Najwięcej 

– bo 43 razy – wchodziły do portu w Gdań-
sku. 15 razy wyładowywały surowiec w Gdy-
ni i kilka razy w Szczecinie.

Z reguły są to małe masowce, do 10 tys. ton. 
W sumie przywiozły blisko 1 mln ton węgla.

Czy rzeczywiście jest to surowiec wydo-
bywany w kopalniach w Kazachstanie, a nie 
tylko tak oznaczany? Senator Brejza ma wąt-
pliwości. Urzędnicy portowi tłumaczą, że nie 
mogą podważać oficjalnych dokumentów, ja-
kie okazują załogi statków.

Jest jednak jasne, że Moskwa pilnie szu-
ka możliwości zbytu węgla za granicą. Spo-
ro surowca trafia dziś na rynki azjatyckie, ale 
tam ma dużą konkurencję ze strony Indone-
zji czy Australii.

W dodatku przez wiele ostatnich lat Rosja 
robiła wszystko, by ograniczyć eksport wę-
gla z Kazachstanu do Europy, bo sama zale-
wała ten rynek swoim surowcem. Aż do lata 
2022 r. rosyjskie państwowe koleje blokowa-
ły tranzyt kazachskiego węgla do portów nad 
Bałtykiem czy Morzem Czarnym.

Za to po wprowadzeniu unijnego embar-
ga tranzyt i eksport kazachskiego surowca 
do Europy gwałtownie podskoczył. Jeszcze 
w lutym 2022 r. sięgał 200 tys. ton miesięcz-
nie, latem zeszłego roku wzrósł do 400 tys. 
ton i wciąż idzie w górę.

Rosjanie są specjalistami 
od omijania embarga
Jest możliwe, że dokumenty na przewóz ka-
zachskiego węgla są fikcyjne i że do polskich 
portów rzeczywiście trafia rosyjski surowiec. 
Omijanie embarga jest bowiem stałą prakty-
ką Rosji – i to działa w obie strony.

Gdy po zagarnięciu Krymu i części Donba-
su UE wprowadziła sankcje na państwo Puti-
na, Moskwa odpowiedziała m.in. zablokowa-
niem importu polskich jabłek. Ale nagle gwał-
townie wzrósł import jabłek z Kazachstanu 
do Rosji. Po prostu tamtejsze firmy kupowa-
ły owoce z Polski, zmieniały etykiety i doku-
menty, a potem wysyłały jabłka do sąsiada. 
Władze i urzędnicy rosyjscy przymykali na 
to oczy, zapewne biorąc łapówki.

Podobnie było z krewetkami – w sklepach 
w Moskwie czy Petersburgu można było do-
stać te owoce morza oznakowane jako „Made in 
Belarus”. I znów pozwalały na to rosyjskie wła-
dze, bo zarabiali na tym niektórzy urzędnicy.

Sami Rosjanie oficjalnie przyznają, że eks-
port ich węgla m.in. przez bałtyckie porty ro-
śnie. – Od końca ubiegłego roku mieliśmy 
bardzo aktywny przepływ węgla do rosyj-
skich portów na północnym zachodzie. Trend 
ten utrzymał się również w styczniu – mówił 
jeszcze w styczniu bieżącego roku serwisowi 
Gudok.ru wicedyrektor generalny kolei rosyj-
skich Aleksiej Sziło. Podkreślał, że wzrost wy-
nosi 32 proc. w porównaniu z 2022 r. – Węgiel 
jest rosyjski. Nasi górnicy wykonali dużo pra-
cy, są naprawdę dobrzy – w trzecim i czwar-

Jak ominąć embargo

Wiem, że w papierach 

wpisywany jest węgiel 

pochodzący rzekomo 

z innego kraju. Najczęściej 

z Kazachstanu. Czy można ufać, 

że tak jest? Według ekspertów 

absolutnie nie

KRZYSZTOF BREJZA

Masa węgla importowanego z Kazachstanu do krajów Unii Europejskiej

Dane od stycznia 2021 r. do czerwca 2023 r.; w tys. ton.

W lutym 2022 r. Rosja rozpoczęła inwazję na Ukrainę.

W kwietniu 2022 r. embargo na rosyjski węgiel wprowadziła Polska, w sierpniu – cała Unia.

Jak po inwazji Rosji na Ukrainę Kazachstan stał się węglową potęgą

Import węgla do Polski w latach 2020-2022. Dane w tys. ton

W kwietniu polski rząd wprowadził sankcje na rosyjski węgiel

Kazachstan w sprzedaży węgla zastąpił nam Rosję
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Kraj 2020 r. 2021 r. 2022 r.

Kazachstan 51,95 83,59 1395,09

Rosja 1477,21 1076,49 312,84
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112,26

Rosyjski 
węgiel płynie  
do Polski?
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Jak ominąć embargo
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH

PREZYDENT MIASTA KOSZALINA

ogłasza przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż prawa własności nieruchomości niezabudowanych, 

stanowiących własność Gminy Miasto Koszalin

Lp.

Położenie 

nieruchomości

[ulica]

Oznaczenie nieruchomości wg 

księgi wieczystej oraz katastru 

nieruchomości

Powierzchnia 

nieruchomości

[ha]

Przeznaczenie i sposób 

zagospodarowania 

nieruchomości

Cena 

wywoławcza 

nieruchomości 

netto*

[zł]

Wadium

-----------

Postąpienie 

minimalne

[zł]

Nr księgi 

wieczystej

Nr 

obrębu

Nr 

działki
1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

1.

zbieg ulic: 

Połczyńskiej 

i Słowiańskiej

KO1K 

/00026801/7

0022 249/5

1,1073

Zabudowa usługowa, 

w tym usługi 

handlu w obiektach 

o powierzchni 

sprzedaży większej niż 

2 000 m2

3 420 000,00

342 000,00

-----------

34 200,00
0023 58/7

2. ul. Połczyńska
KO1K 

/00026801/7
0023 58/8 1,1072

Zabudowa usługowa, 

w tym usługi 

handlu w obiektach 

o powierzchni 

sprzedaży większej niż 

2 000 m2

3 420 000,00

342 000,00

-----------

34 200,00

 * Licytacji podlega cena nieruchomości netto. Nabywca zobowiązany jest do zapłaty przed zawarciem umowy sprzedaży 

w formie aktu notarialnego podatku od towarów i usług, zgodnie z obowiązującymi w dniu zawierania umowy przepisami 

ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (tekst jednolity z 2023 r. poz. 1570 ze zm.).

Przetargi zostaną przeprowadzone w dniu 30 listopada 2023 r. od godz. 10.00, według kolejności podanej w ogłoszeniu, 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Koszalinie, Rynek Staromiejski 6–7, sala nr 300 (III piętro).

Warunkiem udziału w przetargu jest:

– wniesienie wadium najpóźniej do dnia 23 listopada 2023 r. włącznie, z zaznaczeniem nieruchomości której dotyczy, 

przelewem bankowym środków pieniężnych lub gotówką na rachunek Urzędu Miejskiego w Koszalinie na konto bankowe 

mBank SA Oddział Korporacyjny w Koszalinie Nr 78 1140 2118 0000 2444 4400 1304. Za datę wniesienia wadium uważa się 

datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Urzędu Miejskiego w Koszalinie,

– okazanie komisji przetargowej przed otwarciem przetargu wymaganych dokumentów wskazanych w ogłoszeniu 

o przetargach.

Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

Koszalina w Wydziale Nieruchomości, II piętro przy pokoju nr 238 oraz opublikowane na stronach internetowych: 

http://bip.koszalin.pl – ogłoszenia Wydziału Nieruchomości i www.koszalin.pl – Dla inwestorów.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Nieruchomości Urzędu Miejskiego w Koszalinie, II piętro, pokój 238, 

tel. 94 34 88 819, 94 34 88 810, e-mail: aleksandra.piesciuk@um.koszalin.pl.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu w przypadku zaistnienia ważnych powodów.

OGŁOSZENIE 34277047
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Afera z węglem z Rosji

Konwoje z Kazachstanu to pic?

R
osyjskie statki wyła-
dowują w Szczecinie 
węgiel. Według do-

kumentów ma to być su-
rowiec z Kazachstanu. Ale 
Kazachstan wprowadził 
częściowy zakaz ekspor-
tu węgla. Wyjątek – trans-
porty koleją do Rosji i dalej 
drogą morską.

Ireneusz Sudak

Po rewelacjach senatora 
Brejzy i podejrzeniach pol-
skich górników i eksper-
tów (opisaliśmy je w tekście 
obok) staramy się wyjaśnić 
sprawę, która jest bardzo 
zagadkowa i wymaga od-
powiedzi na trzy pytania.

Mamy zapasy
W Polsce ciągle blisko 
3 mln domów zużywa 
rocznie 10-12 mln ton wę-
gla. Z Rosji importowali-
śmy 8 mln ton i w dużej 
mierze był to węgiel dla 
gospodarstw domowych 
(poza tym dla elektrocie-
płowni). Po wybuchu woj-
ny wstrzymano import ro-
syjskiego węgla (choć kon-
tynuowano import rosyj-
skiej ropy naftowej i gazu 
LPG), co wywołało wzrost 
cen węgla i obawy o jego 
dostępność.

Ale to już przeszłość, 
bo w Polsce węgla jest re-
kordowo dużo – tak dużo, 

że kopalnie muszą ograni-
czać produkcję. Ubiegłej zi-
my i wiosny rząd i podległe 
mu spółki zakontraktowa-
ły rekordowe zakupy węgla 
z zagranicy: z Kazachstanu, 
Australii, Kolumbii, RPA 
czy USA.

Ministerstwo Klima-
tu i Środowiska wylicza, 
że tylko od stycznia do lip-
ca 2023 r. do Polski sprowa-
dzono niespełna 12,5 mln 
ton węgla kamiennego. 
W ubiegłym roku sprowa-
dziliśmy do Polski  
12-17 mln ton węgla.

Według raportu funda-
cji Instrat, opublikowane-
go 23 sierpnia, a dotyczą-
cego danych za czerwiec, 
w Polsce mieliśmy rekordo-
we zapasy węgla. Kopalnie 
wydobyły 3,85 mln ton wę-
gla – to nieco lepszy wynik 
niż w poprzednich miesią-
cach, ale ciągle jeden z naj-
gorszych w historii. Dla 
porównania, w ciągu ro-
ku kopalnie produkują 50-
55 mln ton węgla.

Z kolei zapasy osiągnęły 
na koniec czerwca 11,6 mln 
ton – najwięcej od czasu 
pandemii, gdy zapotrzebo-
wanie na węgiel było ma-
łe ze względu na kryzys go-
spodarczy i małe zapotrze-
bowanie na prąd.

Pytanie brzmi: po co 
w ogóle sprowadzać wę-
giel, w dodatku dając za-
robić rosyjskim przewoź-
nikom, skoro mamy go 
nadmiar?

Polska jako pierwsza 
wprowadziła embargo na 
rosyjski węgiel. 5 kwiet-
nia 2022 r. przewodniczą-
ca Komisji Europejskiej Ur-
sula von der Leyen dopie-

ro przedstawiała założenia 
piątego pakietu sankcji, któ-
re w lipcu weszły w życie.

Zakładają one m.in. za-
kaz importu węgla z Rosji 
(jego wartość UE szacuje 
na 4 mld dolarów rocznie). 
Czyli jeśli Polska sprowa-
dzałaby węgiel z Rosji, zła-
małaby unijne sankcje.

Dodatkowo sankcje 
przewidują zakaz zawija-
nia rosyjskich statków do 
unijnych portów, ale z wy-
łączeniem niektórych ka-
tegorii dostaw: produktów 
rolnych, żywności, pomocy 
humanitarnej i właśnie su-
rowców energetycznych.

Czyli byłaby zgodna 
z unijnym prawem sytu-
acja, w której rosyjski statek 
przywozi kazachski węgiel. 
Pytanie brzmi, czy rzeczy-
wiście jest kazachski – tego 
da facto, nie będąc na miej-
scu, ustalić się nie da.

Kazachstan. Zakaz 
eksportu węgla 
ciężarówkami
Prawdą jest, że kazach-
ski węgiel trafiał do Polski, 
a energetycy wręcz byli za-
skoczeni, jak dobra jest je-
go jakość. 

– Kupujemy węgiel od 
polskich autoryzowanych 
sprzedawców, którzy do-
starczają nam węgiel od 
dłuższego czasu. Węgiel 
ten pochodzi głównie z Ka-
zachstanu, ale także z in-
nych kierunków, w tym 
z polskich kopalń. Począt-
kowo obawialiśmy się o ja-
kość węgla z Kazachstanu, 
ale z dużym zaskoczeniem 
powiem, że jakość węgla 
nas mile zaskoczyła. Jest on 
takiej jakości, jaka umożli-

wia niezakłóconą, normal-
ną pracę kotłów na najwyż-
szych możliwych parame-
trach – zapewnia Niedziel-
ski w rozmowie z wnp.pl.

Możliwe jednak, że 
w istocie rzeczy to wca-
le nie był węgiel z Kazach-
stanu, tylko rosyjski – zna-
ny właśnie ze swoich do-
brych właściwości, ale tego 
nie wiemy.

W ubiegłym roku wę-
giel z Kazachstanu tra-
fiał do Polski w najbardziej 
nieekologiczny i najdroż-
szy sposób, czyli... konwo-
jami ciężarówek. Liczą-
cą 4 tys. km drogę 20-tono-
we wywrotki z węglem po-
konywały w tydzień. Dosta-
wy realizowały firmy z Uz-
bekistanu, Turkmenistanu, 
a nawet Iranu przy pomo-
cy własnych pracowników 
oraz wywrotek.

Sęk w tym, że Kazach-
stan wcale nie pali się do 
dużego eksportu węgla 
w obawie o to, czy wystar-
czy go na jego własnym, 
krajowym rynku. I w lutym 
Astana wprowadziła zakaz 
eksportu węgla drogą lądo-
wą. We wrześniu Kazach-
stan zdecydował o przedłu-
żeniu zakazu o kolejne pół 
roku.

Węgiel z Kazachstanu 
jest jednak eksportowany 
do Rosji koleją, w tym rów-
nież węgiel przeznaczony 
do dalszego eksportu do in-
nych krajów. Według por-
talu TheCoalHub do por-
tów na północnym zacho-
dzie Rosji trafiło w pierw-
szym półroczu 2023 r. 
3,8 mln ton kazachskiego 
węgla przeznaczonego na 
eksport. +

tym kwartale ubiegłego roku udało im się roz-
wiązać trudności logistyczne związane z po-
szukiwaniem statków i wyborem optymal-
nych punktów dostaw – wyjaśniał.

Sziło nie zdradził, gdzie dokładnie trafia 
surowiec.

Ślązakom i górnikom plują w twarz
Nie tylko politycy uważają, że węgiel, który 
wpływa na statkach do polskich portów, jest 
tak naprawdę rosyjski. Swoje podejrzenia mają 
też związkowcy. Bogusław Ziętek, lider Sierp-
nia ’80, mówi, że nie będzie zaskoczony, jeże-
li informacje Brejzy okażą się prawdą. – Rząd 
PiS konsekwentnie okłamuje Ślązaków i gór-
ników. Węgiel cały czas jest sprowadzany do 
Polski z różnych kierunków. Oficjalne dane za 
pięć miesięcy tego roku mówią o sprowadze-
niu 10 mln ton. Część tego węgla to surowiec 
z Kazachstanu. Może ten, który znalazł Brej-
za, jest nazywany kazachskim, zaś naprawdę 
jest rosyjskim? – zastanawia się związkowiec. 

Dodaje, że sprowadzanie węgla z zagranicy 
to wciąż intratny geszeft. – Ktoś też kiedyś po-
wiedział, że z węglem nie ma problemu, gdy 
zachodzi podejrzenie przestępstwa, bo węgiel 
znika w piecu. Jeśli chodzi o informacje Brej-
zy, to trudno nie mieć wrażenia, że Ślązakom 
i górnikom codziennie pluje się w twarz. Mó-
wią nam, że jesteśmy zbędni, że to, co robimy, 
jest niepotrzebne – dodaje Bogusław Ziętek. 

Janusz Steinhoff, były minister gospodar-
ki i ekspert branży górniczej, podkreśla, że do 
Polski można importować każdy węgiel inny 
niż rosyjski, ponieważ tak działają mechani-
zmy rynkowe. – Mamy embargo na węgiel 
z Federacji Rosyjskiej. Jeżeli ktoś sprowadza 
taki węgiel, to jest patologia. Moim zdaniem 
może ona polegać na fałszowaniu dokumen-
tów dotyczących pochodzenia surowca – ko-
mentuje Janusz Steinhoff. 

Dodaje, że ma krytyczne zdanie o polskiej 
administracji i takie działanie nie byłoby dla 
niego zaskoczeniem. – Nie wykluczam, że se-
nator Brejza ma dowody w tej sprawie. Jeże-
li faktycznie sprowadzono do Polski rosyjski 
węgiel, to mamy do czynienia z sytuacją bar-
dzo naganną i trzeba to zdecydowanie potę-
pić – mówi. 

Tomasz Głogowski, rzecznik Polskiej Gru-
py Górniczej, oświadczył, że spółka nie sko-
mentuje informacji senatora KO. – My zaj-
mujemy się produkcją węgla, a nie impor-
tem – zwrócił uwagę. +

Pytanie brzmi: po co w ogóle 

sprowadzać węgiel, w dodatku dając 

zarobić rosyjskim przewoźnikom, 

skoro mamy go nadmiar?

 ◄ Wyładunek węgla w porcie w Szczecinie 
FOT. CEZARY ASZKIEŁOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Afera wizowa zakończy 
polityczną karierę Raua?
Wbrew zapowiedziom ministra Zbigniewa Raua MSZ 

nie wypowiedziało umów �rmom zajmującym się przyj-

mowaniem wniosków wizowych do konsulatów. Placówki 

otrzymały jedynie polecenie analizy takiej możliwości. W mi-

nisterstwie panuje opinia, że jakkolwiek zakończą się wybory, 

to po nich Rau już ministrem nie będzie.

Paweł Wroński   

Wojciech Czuchnowski

Zerwanie umów z firmami zewnętrznymi 
zajmującymi się od 2011 roku przyjmowa-
niem wniosków wizowych zapowiadał nie-
spełna dwa tygodnie temu w oświadczeniu 
minister Zbigniew Rau.

Posłowie KO Marcin Kierwiński i Jan Gra-
biec ujawnili pismo, z którego wynika, że 
konsulaty nadal współpracują z firmami 
zewnętrznymi. Instrukcja przesłana przez 
wiceministra spraw zagranicznych Jarosła-
wa Lindenberga z 21 września zaleca, aby 
placówki „przeprowadziły analizę prawną 
i praktyczną planowanego wypowiedzenia 
umów”. W innym fragmencie pisma wicemi-
nister zwraca się o przeprowadzenie anali-
zy kosztów takiego działania i ewentualnych 
utraconych zarobków.

Kierwiński: Wizy nadal 
są sprzedawane
– Prokuratura udaje, że prowadzi śledztwo, 
ministerstwo udaje, że wypowiada umowy, 
wizy nadal są sprzedawane – mówił na kon-
ferencji prasowej Kierwiński. Podkreślił, że 
po raz kolejny szef MSZ został przyłapany 
na kłamstwie.

Wcześniej o tym, że umowy wcale nie zo-
stały wypowiedziane i nadal trwa handel pol-
skimi wizami, pisała „Rzeczpospolita”.

Według naszych informacji także za-
powiedziana kontrola w konsulatach oraz 
departamencie konsularnym zarządzona 
przez szefa MSZ jest fikcją. Instrukcje mó-
wią o przyjrzeniu się praktyce wydawania 
wiz przez konsulów. Jak powiedzieli nam 
nasi informatorzy, nie ma żadnej specjal-

nej komisji, która teraz zbadałaby proces 
wydawania wiz.

Wedle oświadczenia nadesłanego do „Wy-
borczej” przez VFS Global jej pracownicy nie 
mają żadnego wpływu na decyzje i proces re-
zerwacji w kolejce po wizę, który odbywa się 
za pomocą loginu i hasła. Firma przyznaje 
jednak, że w niektórych miejscach zdarza-
ły się liczne przypadki blokowania kolejki 
przez boty internetowe, z którymi firma pró-
bowała walczyć.

W MSZ chaos
Minister Rau nie pojawia się w MSZ od przy-
jazdu ze Stanów Zjednoczonych. Poinformo-
wał, że zaraził się COVID-em. Jednocześnie 
prowadzi kampanię wyborczą w Łodzi za 
pośrednictwem mediów. W ostatniej wypo-
wiedzi dla TVP Łódź stwierdził, że „nie cho-
dzi tutaj o aferę wizową, tylko o nieprawidło-
wości w przyspieszaniu rozpatrywania wnio-
sków wizowych. Nasze służby podjęły czyn-
ności sprawdzające w połowie zeszłego roku. 
Pracowały pod nadzorem prokuratury i przez 
ten czas ustaliły, że do takich nieprawidłowo-
ści, dotyczących przyspieszeń rozpatrywa-
nia wniosków, doszło w przypadku 260 wiz. 
W tym czasie wydano ich prawie 2 miliony, 
półtora miliona dla samych Ukraińców i Bia-
łorusinów. Porównując proporcje, jest to jed-
na dziesiąta promila rozpatrywanych spraw. 
Opozycja ze względów politycznych chce to 
nazywać aferą. Rezultaty działań polskich 
służb są powszechnie znane – siedmiu oso-
bom, wszystkim spoza kadry urzędniczej MSZ, 
postawiono zarzuty, trzy zostały aresztowa-
ne. Jeśli chodzi o pracowników MSZ – jeden 
wiceminister poniósł odpowiedzialność po-
lityczną i jeden urzędnik został zwolniony”.

Wawrzyk – ofiara 
zeznań Edgara K.?
Co charakterystyczne, minister Rau nie przy-
pomniał nazwiska swojego zdymisjonowa-
nego zastępcy Piotra Wawrzyka i general-
nie nikt już w MSZ tego nazwiska nie chce 
wspominać.

Według naszych informacji wiceminister 
do ostatniej chwili nie przypuszczał, że zosta-
nie odwołany, i był przekonany, że wystartu-
je z list PiS z województwa świętokrzyskie-
go. Wedle prokuratury nie przyjął bowiem 
żadnych korzyści i nie znajduje się wśród 
podejrzanych.

Nieoficjalnie wiadomo, że decyzję o dymi-
sji i usunięciu go z listy podjął sam Jarosław 

Kaczyński (który postanowił także startować 
z województwa świętokrzyskiego), gdy po-
informowano go o treści zeznań Edgara K. 
(25-letni współpracownik Wawrzyka ma za-
rzuty w aferze wizowej) dotyczących jego re-
lacji z wiceministrem.

Sam minister Rau twierdzi, że nie ma so-
bie nic do zarzucenia. Zimą tego roku, po 
pierwszych sygnałach o aferze wizowej, pod-
pisał porozumienie o współpracy MSZ z Cen-
tralnym Biurem Antykorupcyjnym, co – we-
dług niego – miało pomóc w jej ujawnieniu.

Kanclerza Niemiec Olafa Scholza, któ-
ry zapowiedział możliwość wprowadzenia 
kontroli na granicy polsko-niemieckiej (de-
cyzję o ich wprowadzeniu ogłoszono w śro-
dę, 27 września) zaniepokojony brakiem wy-
jaśnień w sprawie afery wizowej, oskarżył 
o mieszanie się w wewnętrzne sprawy Pol-
ski. Jak stwierdził, jest to „ingerencja w sam 
proces wyborczy w nadziei, że w ten spo-
sób można zmniejszyć szansę przedłuże-
nia mandatu obecnemu polskiemu rządo-
wi. W dyskursie niemieckim takie propo-
zycje padają”. +

Wyrok w sprawie Tuska
Donald Tusk nie musi przepra-
szać Bezpartyjnych Samorzą-
dowców za nazwanie ich ugru-
powania „przystawką PiS”. 
Legnicki sąd odrzucił wniosek 
– złożony w trybie wyborczym 
– by nakazać liderowi Koalicji 
Obywatelskiej przeprosiny na 
wiecach i w mediach.

Pozew dotyczył wypowiedzi Do-
nalda Tuska na wyborczym wiecu 
w Pile. – My dobrze wiemy, kto za-
łożył ten komitet, kto go finansuje. 
Ale nie wszędzie w Polsce ludzie 
to wiedzą. Wiecie, Bezpartyjni Sa-
morządowcy to fajnie brzmi. To oni 
tam będą może Rafała Trzaskow-
skiego szukali na liście, tak? – mó-
wił lider KO.

– To jest przystawka PiS. Mówię 
o tym w sposób absolutnie odpo-
wiedzialny. To jest komitet, który 
ma pomóc PiS dalej rządzić – do-
dawał lider Koalicji Obywatelskiej. 

Wypowiedź Tuska skomento-
wał w mediach społecznościowych 
Krzysztof Maj, lider Bezpartyjnych 
w okręgu nr 3. Zwrócił uwagę, że 
poseł PO Michał Szczerba przegrał 
już wyborczy proces z Bezpartyjny-
mi i musiał przepraszać.

„Nie można w kampanii kłamać. 
Wiem, że nasze rosnące poparcie 
nie jest na rękę PiS, dlatego musie-
liśmy wygrać z TVP, która nas po-
mijała. Nie jest też na rękę PO, któ-
rej lider kłamie na nasz temat – pisał 
Krzysztof Maj. – Zastanawia mnie, 
dlaczego to robi, skoro jego partyjny 
kolega Michał Szczerba za insynu-
acje o naszej współpracy z PiS prze-

grał z nami w sądzie. Być może Do-
nald Tusk szuka przyczyny ewen-
tualnej porażki”.

Legnicki poseł PO Robert Kro-
piwnicki, który był w sądzie i słu-
chał wyroku, mówi nam, że sąd po-
zew dotyczący Tuska oddalił, uzna-
jąc, że lider Koalicji Obywatelskiej 
miał prawo wygłosić swoją ocenę co 
do relacji PiS i Bezpartyjnych Samo-
rządowców. Nie podawał żadnych 
faktów, każdy ma prawo do swoich 
ocen i prognoz. 

Orzeczenie legnickiego sądu jest 
nieprawomocne. „Będziemy się od 
decyzji sądu odwoływać. Uzasad-
nienie jest moim zdaniem kurio-
zalne. Pani sędzia uznała, że wypo-
wiedź Tuska miała charakter wie-
cowy i nie można traktować jej jako 
informacji. Tymczasem to Donald 
Tusk sam zaapelował, by »nieść tę 
informację dalej«” – napisał na por-
talu X ( Twitterze) Krzysztof Maj. +
Marcin Rybak

Minister Zbigniew Rau 

twierdzi, że nie ma sobie 

nic do zarzucenia

Orzeczenie 

legnickiego sądu jest 

nieprawomocne

 
 
 

W piątek, 8 września 2023 roku 
 

odszedł od nas 
 
 

Przemo Janowski 
 

Nasz przyjaciel, pełen pasji wydawca, 
który pracował z nami prawie dwadzieścia lat. 

 
 

 
 
 

Marto, Polu, Antku, 
 

jesteśmy z Wami.  
 
 

Składamy wyrazy najgłębszego współczucia  
 

Rodzicom i Siostrze 
 
 

Przyjaciele z TVN24, Faktów TVN, TVN24 BIS i TVN24.pl 
 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34276506
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„Zielona granica” w Watykanie
Nagroda Specjalna  

Fuoricampo przyznawana 

jest �lmom, które poru-

szają ludzkie sumienia 

i otwierają serca widzów. 

Agnieszka Holland odbierze 

ją w obecności najwyższych 

hierarchów Watykanu.

Dawid Dróżdż

Festiwal filmowy Tertio Millennio 
jest jedynym festiwalem na świecie 
założonym przez papieża, a konkret-
niej przez polskiego papieża – Jana 
Pawła II. Impreza, odbywająca się 
co roku od 1997 r., jest organizowa-
na wspólnie ze Stolicą Apostolską. 
Na festiwalu prezentowane są filmy 
poruszające tematy związane z du-
chowością. To miejsce międzyreligij-
nego i międzykulturowego dialogu.

Od 2017 r. na festiwalu przyzna-
wana jest Nagroda Specjalna Fuori-
campo, którą w tym roku za film 
„Zielona granica” odbierze Agniesz-
ka Holland. W uroczystości, która od-
będzie się 13 listopada w Filmotece 
Watykańskiej, wezmą udział reży-
serka, a także najwyżsi hierarchowie 
Watykanu. Ceremonia jest wydarze-
niem poprzedzającym XXVII edycję 
festiwalu, która odbędzie się 14-18 li-
stopada w Cinema Doria w Rzymie.

„Zielona granica” od kilku tygo-
dni jest obiektem ataków ekipy rzą-

dzącej. O „antypolski” wydźwięk fil-
mu, sprzyjanie Putinowi i Łukaszen-
ce oraz opluwanie polskiego mun-
duru oskarżają reżyserkę nie tylko 
skrajnie prawicowi publicyści, ale 
także przedstawiciele władzy – z An-
drzejem Dudą, Jarosławem Kaczyń-
skim i Zbigniewem Ziobrą, który po-
równał Holland do nazistowskich 
propagandystów, na czele.

Film wzbudził także zaintereso-
wanie polskiego duchowieństwa 

oraz katolickich publicystów. I spo-
tkał się z ciepłym przyjęciem. To-
masz Terlikowski uważa, że to „waż-
na lekcja chrześcijaństwa w nieła-
twych czasach”. „»Zielona granica« 
to dobre kino, z niejednoznacznym 
ocenami, przywracające godność 
uchodźczyniom i uchodźcom i ostro 
stawiające pytanie o kwestie odpo-
wiedzialności politycznej, wbrew 
pozorom nie tylko partii władzy” 
– ocenił Terlikowski.

Dominikanin Tomasz Dostatni na 
swoim blogu napisał, że „jest to film 
głęboko chrześcijański, ponieważ opo-
wiada o przemianie zła w dobro”, a pro-
boszcz Jacek Dziel zachęcał do obejrze-
nia filmu w trakcie niedzielnej mszy.

Informacja o pokazie „Zielonej 
granicy” w Watykanie rozsierdziła 
część prawicowych mediów. Serwis 
wPolityce.pl należący do braci Kar-
nowskich uważa wyróżnienie filmu 
Holland za „wstrząsające”.

„Zieloną granicę” będzie moż-
na zobaczyć w kinach w Stanach 
Zjednoczonych, Japonii, Szwajca-
rii, Grecji, Ukrainie i regionie ME-
NA. Wcześniej podpisano umowy 
z dystrybutorami z Hiszpanii, Au-
strii, Litwy, Łotwy, Estonii, Bułga-
rii, Węgier, Islandii, Francji, krajów 
Beneluksu, Włoch, Portugalii, Bo-
śni i Hercegowiny, Chorwacji, Ma-
cedonii, Czarnogóry, Serbii, Słowe-
nii, Czech oraz Słowacji. +

Ziobro: „Język Holland jest wzięty z reguł 
stalinowskiej propagandy”

• Zbigniew Ziobro nadal 

atakuje Agnieszkę 

Holland. Na konferencji 

w Tomaszowie Mazo-

wieckim powiedział, 

że sąd nie zamknie mu 

ust, nawet jeśli wyrok 

się uprawomocni (od 

pierwszej instancji za-

mierza się odwoływać).

• Przypomnijmy, we 

wtorek sąd zakazał 

Ziobrze zestawiać 

Holland i jej film ze 

zbrodniczymi reżima-

mi. Zrobił to na wnio-

sek pełnomocników 

Holland, która ma 

pozwać Ziobrę za jego 

wypowiedzi nt. „Zielo-

nej granicy” i wpis na X 

(dawnym Twitterze): 

„W III Rzeszy Niemcy 

produkowali propagan-

dowe filmy pokazujące 

Polaków jako bandytów 

i morderców. Dziś 

mają od tego Agnieszkę 

Holland”.

• Minister sprawie-

dliwości nie zamierza 

respektować wyroku 

sądu.

• – Będę mówił 

prawdę, niezależnie od 

tego, jakie orzeczenia 

zapadną – oznaj-

mił Ziobro. – Język 

Holland to jest język 

wzięty wprost z reguł 

i zasad stalinowskiej 

propagandy.

• Za nim stali działacze 

Suwerennej Polski, trzy-

mając kartony z hasłami 

o „brunatnej hołocie” 

czy „laboratorium okru-

cieństwa”, „sadystach, 

którzy dostali wymarzo-

ną zabawkę”. Miały to 

być cytaty z wypowie-

dzi Agnieszki Holland 

w kontekście sytuacji 

na polsko-białoruskiej 

granicy. +

Tomasz Matusiak

Informacja o pokazie 

 „Zielonej granicy” w Watykanie  

rozsierdziła część prawicowych mediów
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Inicjatywa obywatelska 
INFORMATOR: Fakty o aferze wizowej PiS 
w dwumilionowym nakładzie! Możesz pomóc

Liczne afery związane 
z ośmioletnimi rządami 

Prawa i Sprawiedliwości słabo 
przekładają się na partyjne 
sondaże. Nadal wiele Polek 
i wielu Polaków chce, by PiS 
rządził w Polsce przez kolejne 
cztery lata.

Jednym z powodów jest brak 
dostępu do rzetelnej informacji. 
Wiele osób odbiera jedynie prze-
kaz TVP, która pod rządami PiS 
stała się tubą propagandową tej 
partii. Wielka korupcyjna afe-
ra wizowa PiS jest w programach 
informacyjnych TVP całkowicie 
nieobecna.

Chcemy to zmienić. Zamierza-
my wydać

INFORMATOR 
Fakty o aferze wizowej
Prawa i Sprawiedliwości
w dwumilionowym nakładzie. 

INFORMATOR będziemy dystry-
buować w tych regionach, gdzie 
prawdzie o aferalnym charakte-

rze rządów PiS przebić się jest 
najtrudniej.

INFORMATOR jest inicjaty-
wą obywatelską. Dlatego urucha-
miamy obywatelską zbiórkę in-
ternetową na sfinansowanie je-
go wydania i dystrybucji. Chęt-
nych prosimy o wpłaty bezpo-
średnio na konto z tytułem wpła-
ty INFORMATOR:

FUNDACJA FORUM DŁUGIE-
GO STOŁU

mBank 
81 1140 2004 0000 3102 8329 0557

Wierzymy głęboko, że 
prawda o rządach PiS – jeśli 
dotrze do ludzi pozbawionych 
rzetelnych informacji – jest 
najlepszą droga do odsunięcia 
PiS od władzy.

Istnieje też możliwość 
wsparcia inicjatywy obywatel-
skiej za pomocą płatności elek-
tronicznych. Szukaj na stronie 
fundacji: Ffds.org.pl. +

Tadeusz Szumowski

P
rofesor Wojciech Sadur-
ski, którego zdanie wielce 
cenię, podaje przepis, jak 
15 października zbojko-
tować referendum, a jed-

nocześnie (z obawy przed pisow-
skimi sąsiadami czy znajomymi) 
pozostać anonimowym: odebrać 
kartę referendalną, przedrzeć, 
cichcem włożyć do koperty i wrzu-
cić do urny. Taki zabieg, pisze pro-
fesor, jest wbrew szerzącemu nie-
prawdę szefowi PKW sędziemu S. 
Marciniakowi, legalny i jest aktem 
niewzięcia udziału w referendum. 
Pomysł dobry, ale czy najlepszy?

Polacy biorący udział w wybo-
rach czerwcowych 1989 roku pa-
miętają zapewne casus listy kra-
jowej. Była to wymuszona przez 
komunistów przy Okrągłym Sto-
le formuła mająca zapewnić im 
nie tylko gwarantowane 35 man-
datów, ale także bez indywidu-
alnego głosowania oddać miej-
sca w Sejmie notablom, głównie 
 PZPR-owskim. Strona solidarno-
ściowa mówiła wówczas, że to nie 
nasza lista, że co nas ona obcho-
dzi, nas nie dotyczy. I właśnie wte-
dy, bodajże Jacek Szymanderski 
(za nim poszli inni) powiedział 
głośno, iż aczkolwiek nie my usta-
nawialiśmy ową listę, to jednocze-
śnie powinniśmy ją demonstracyj-
nie legalnie obalić, skreślając po 
kolei, linijka po linijce, poszczegól-
ne umieszczone na niej nazwiska. 
Ówczesny rzecznik rządu J. Urban 
bezwiednie nadał tej idei rozgłos, 
oświadczając, że oto „Solidarność” 
dąży do konfrontacji. To tylko 
wzmocniło i nagłośniło apel o od-
rzucenie listy, która 4 czerwca gło-
sami wolnych obywateli prawie 

cała przepadła. Upadek listy krajo-
wej stanowił niezwykle istotny ele-
ment ostatecznego upadku komu-
nistycznej władzy. Lawina poru-
szona Okrągłym Stołem, wybora-
mi i aktywnym bojkotem listy kra-
jowej była już nie do zatrzymania.

Jaki z tego wniosek dla nas, 
dziś, przed wyborami 15 paździer-
nika i rządowym referendum? 
Jak się zachować, by nie żyrować 
dętego rządowego referendum 
i zastawionej na obywateli pu-
łapki łącznego głosowania? Moż-
na śmiało odmówić przyjęcia kar-
ty – tak zamierza uczynić wielu, 
w tym profesor. Można też, radzi 
profesor, odebrać od lokalnej Ko-
misji Wyborczej kartę referendal-
ną, podrzeć za kotarą i w kopercie 
wrzucić do urny. W obu przypad-
kach oznacza to absencję w refe-
rendalnym plebiscycie.

Ale można też wykorzy-
stać nadarzającą się okoliczność 

prawną (nie dlatego, broń Boże, 
że PiS tak chciał!) i w dniu wybo-
rów w samym już lokalu wybor-
czym (zgodnie z ordynacją) za-
demonstrować dobitnie swą po-
stawę obywatelską i wyrazić swój 
sprzeciw wobec referendum. Na-
leży w tym celu, odbierając karty 
do głosowania na posłów i senato-
rów, głośno i dobitnie poinformo-
wać Komisję Wyborczą: „Uprzej-
mie informuję, iż odmawiam 
przyjęcia karty referendalnej”, 
oraz równie stanowczo: „Proszę 
o odnotowanie tego faktu w spi-

sie wyborców”. Nasze oświad-
czenie powinni usłyszeć nie tyl-
ko członkowie komisji, ale także 
stojący w kolejce wyborcy. Takie 
właśnie zachowanie, a nie zakota-
rowe darcie karty, może ośmielić 
i zachęcić kolejnych obywateli do 
podobnego kroku i równie zna-
czącego gestu mieszczącego się, 
co należy raz jeszcze podkreślić, 
w procedurach wyborczych. A że 
znajomi czy sąsiedzi dowiedzą 
się ewentualnie o naszych prze-
konaniach i sprzeciwie wobec ła-
mania konstytucji, korupcji i zło-
dziejstwu władzy? Zapewne oni 
już o naszych poglądach wiedzą. 
A może nasza demokratyczna, 
obywatelska postawa skłoni ich 
do rezygnacji z automatyzmu? Je-
śli jednak nie, co też będzie prze-
jawem demokratycznej woli, to 
zawsze można pójść za wskazów-
kami profesora Sadurskiego.

Pokażmy jednak otwarcie, 
że nie boimy się swoich poglą-
dów, że jest nas wiele/u, że ma-
my inne spojrzenie na sytuację 
w Polsce niż PiS. Jeśli mielibyśmy 
się bać wyrażać tego, co myśli-
my we własnym kraju, własnym 
mieście czy wsi, to cóż to za ży-
cie?! Upodlonego niewolnika, za-
straszonego wyborcy, dbające-
go o swój stan posiadania i są-
siedzkie bezpieczeństwo? Nie lę-
kajcie się! Bądźcie sobą wobec 
siebie, swoich najbliższych, wo-
bec Polski! Pamiętamy ten słyn-
ny plakat z 1989 – dwójka podsy-
piających dzieci i napis: „Oby ju-
tro były z nas dumne”. Tak! Oby 
jutro, 16 października 2023 ro-
ku, nasze dzieci i wnuki były 
z nas  dumne! +

• listy@wyborcza.pl

Jak się zachować, by nie żyrować dętego rządowego referendum

Pokażmy, że nie boimy się swoich 
poglądów, że jest nas wiele/u

• Można wykorzystać nadarzającą się okoliczność prawną i w dniu 

wyborów w samym już lokalu wyborczym wyrazić swój sprzeciw 

wobec referendum FOT. SHUTTERSTOCK

www.infopublikator.pl
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OGŁOSZENIE 34277309

OGŁOSZENIE 

W Sądzie Rejonowym w Żaganiu pod sygnaturą 
I Ns 55/23 toczy się 

postępowanie w przedmiocie 

stwierdzenia nabycia spadku po Piotrze 

Florianie Pietrzyńskim, mającym ostatnie 

miejsce zwykłego pobytu we Wrocławiu 

przy ul. Zachodniej 53/9, zmarłym w dniu 

11.08.2018 r. we Wrocławiu. 

W skład spadku wchodzi zobowiązanie na rzecz 
Powszechnej Kasy Oszczędności Bank Polski SA 
w Warszawie w wysokości 34 612,75 zł z tytułu umowy 
pożyczki zawartej w dniu 14.05.2018 nr 31 1020 5242 
0000 2196 0144 3654. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców zmarłego 
Piotra Floriana Pietrzyńskiego, aby w terminie 

trzech miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia 

zgłosili i udowodnili swoje prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 
w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34277210

O G Ł O S Z E N I A

Piotr Szumlewicz

przewodniczący Związku Zawodowego 

Związkowa Alternatywa

Po latach obowiązywania 
ustawy o ograniczeniu 

handlu w niedziele dziś już 
wiemy, że przepisy w obecnej 
wersji nie sprawdziły się. Wiele 
małych sklepów znikło z rynku, 
hipermarkety wydłużyły godzi-
ny otwarcia w piątki i soboty, 
w większym stopniu obciążając 
w tych dniach swoich pracowni-
ków, umocniły się głównie stacje 
benzynowe i dyskonty. Co więcej, 
niedawno władza, przy wsparciu 
części opozycji, dopuściła nieod-
płatną pracę w niedziele przez 
członków rodziny właściciela 
sklepu. Najpierw ustawodaw-
ca mówił o niedzieli dla Boga 
i rodziny, a potem okazało się, że 
nie przeszkadza mu spędzanie 
niedzieli przez rodzinę na nieod-
płatnej pracy w sklepie.

Stąd nasza propozycja, by 
wprowadzić 2,5 razy wyższe 
wynagrodzenia za każdą pracę 
zarobkową w niedziele i świę-
ta. Te rozwiązania powinny do-
tyczyć nie tylko handlu, ale też 
wszystkich branż, w tym ga-
stronomii, rozrywki, transpor-
tu, ochrony zdrowia czy energe-
tyki. Powinny one dotyczyć tak 
sektora prywatnego, jak i pu-
blicznego. Jeżeli dany przed-
siębiorca chce, by firma działa-
ła w niedziele, niech płaci swo-
im pracownikom 2,5 razy wyż-
sze stawki. Czekamy na jasny 
głos polityków w tej sprawie, 
ponieważ w przypadku bra-
ku woli współpracy ze strony 
ugrupowań opozycyjnych nasz 
związek po wyborach zamierza 
podjąć inicjatywę obywatelską 
w tej  sprawie. +

• Cały tekst na  

Wyborcza.pl/WyborczaToWy

Apel związkowców
Dwa i pół  razy wyższe wynagrodzenie 
za pracę w niedziele i święta

Może nasza demokratyczna, 

obywatelska postawa 

skłoni innych do rezygnacji 

z automatyzmu?

eprasa.pl 6293440dca
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1 RP

Ukraiński MSZ nazwał fejkiem infor-
mację rozpowszechnianą przez pol-
skie media rządowe o tym, że Francja 
i Niemcy rzekomo obiecały Ukrainie 
szybki wstęp do UE w zamian za po-
moc w „obaleniu” rządu PiS. „Katego-
rycznie odrzucamy takie insynuacje” 
– napisał rzecznik MSZ Ukrainy Ołeh 
Nikołenko na Facebooku.

Nikołenko podkreślił, że Ukraina 
nie otrzymywała podobnych propozy-
cji, nie miała i nie ma zamiaru wtrą-
cać się w wewnętrzne sprawy Polski. 
Nikołenko dodał również, że Ukraina 
wysoko ceni pomoc Polski w przeciw-
stawieniu się rosyjskiej agresji oraz 
poparcie Warszawy dla ukraińskich 
starań akcesyjnych do NATO i UE.

•
Antyniemiecka retoryka PiS jest coraz 
bardziej widoczna w kontekście pol-
sko-ukraińskiego sporu o zboże, któ-
ry w ostatnim czasie przerodził się 
w otwarty konflikt. Początkowo w pol-
skich mediach społecznościowych po-
jawiły się komentarze, najczęściej ano-
nimowe, w których oskarżano Kijów 
o dogadywanie się z Berlinem ponad 
głowami Polaków. Z niektórych wpi-
sów można było wnioskować, że to nie 
Rosja jest głównym zagrożeniem dla 
Polski, ale właśnie rodzący się „sojusz” 
niemiecko-ukraiński.

25 września w „Dzienniku Gaze-
cie Prawnej” ukazał się tekst na te-
mat rzekomego „zwerbowania” Ze-
łenskiego przez Niemcy. Chodzi o tzw. 
reset w relacjach z Niemcami, któ-
ry według rozmówców gazety z oto-
czenia prezydenta RP jest wymierzo-
ny przeciwko Polsce. Polska dyplo-
macja miała zostać zaskoczona „ska-
lą dogadania się [Ukrainy] z Niemca-
mi”, które wcześniej były antyukraiń-
skie. W artykule anonimowi rozmów-
cy powtarzają to samo, co wcześniej 
można było przeczytać w mediach 
społecznościowych.

Kryzys w relacjach przekłada się 
na sposób działania polskiej dyplo-
macji – za rządów PiS słabej i nieudol-
nej. We wrześniu w Kijowie odbyła się 
dwudniowa konferencja YES (Jałtań-
ska Strategia Europejska) z udziałem 
wysokich rangą ukraińskich polity-
ków, ambasadorów i ekspertów. Kon-
ferencję otwierał prezydent Zełenski, 
pierwszy raz publicznie pojawił się 
nowy minister obrony Rustem Ume-
row, szef ukraińskiego wywiadu woj-
skowego Kyryło Budanow, a zdalnie 
przemawiała Victoria Nuland, podse-
kretarz stanu USA. W oczy rzucali się 
przedstawiciele Niemiec. Za to polski 
ambasador pojawił się tylko na chwilę, 
już po opuszczeniu obrad przez Zełen-
skiego i jego współpracowników.

•
Polskie władze dużo mówią o po-
trzebie obrony interesu narodowego 
w sporze z Ukrainą, ale nie chcą spoj-
rzeć z tej samej perspektywy na zbli-
żenie ukraińsko-niemieckie. Jedno-
cześnie postawa Warszawy jest podyk-
towana toczącą się kampanią wybor-
czą, natomiast Ukrainy – wojną.

Ukraina dobrze pamięta, jaki sto-
sunek przez wiele lat miał do niej nie-
miecki rząd z kanclerz Angelą Mer-
kel na czele. Berlin jeszcze na począt-
ku 2022 r. wykluczał wysyłanie bro-
ni do Ukrainy, już w trakcie wojny Ki-
jów z trudem przełamywał niemiec-
kie „nie” dla kolejnych rodzajów broni. 
Ale z ukraińskiej perspektywy zmia-
na niemieckiego stanowiska jest tak 
samo ważna jak polska solidarność 
po 24 lutego 2022 r. I z polskiej per-
spektywy – zdawałoby się – powinno 
być podobnie.

To, co PiS widzi jako „zdradę” ze 
strony Kijowa, to normalne, pragma-
tyczne relacje, które Ukraina chce roz-
wijać z europejskimi partnerami. Tym 
bardziej w sytuacji wojny, kiedy każda 
pomoc się liczy. A pomoc niemiecka 
jest coraz większa.

Walcząca Ukraina daje Polsce bez-
pieczeństwo i czas na budowanie no-
woczesnej armii. Takiego komfor-
tu Ukraińcy nie mają. I kiedy premier 
RP mówi w nieprzemyślany sposób 
o zaprzestaniu pomocy wojskowej dla 
Ukrainy, to Niemcy szykują kolejny pa-
kiet broni.

•
Po niedawnych publicznych wypo-
wiedziach ukraińskich i polskich po-
lityków Ukraińcy zaczęli umiesz-
czać w internecie grafiki wyrażające 
wdzięczność za pomoc od Polski. 

Polskie ręczne wyrzutnie Piorun 
zdobyły bardzo dobrą opinię na po-
lu boju w Ukrainie. Ale to tylko jeden 
z elementów obrony przeciwlotniczej, 
który obecnie ze względu na zmianę 
rosyjskiej taktyki nie odgrywa już tak 
dużej roli na froncie. Coraz większe 
znaczenie ma sprzęt z Niemiec.

Lekturą wartą polecenia jest opu-
blikowana na stronie ambasady Nie-
miec w Ukrainie długa lista broni już 
przekazanej i tej, która będzie przeka-
zana Kijowowi. Niemcy dostarczyły 
już 46 samobieżnych dział przeciwlot-
niczych Gepard, bardzo skutecznych 
w zwalczaniu rosyjskich dronów ka-
mikadze. Kijowa (i nie tylko) bro-
nią przed rosyjskimi pociskami ma-
newrującymi dwa systemy średnie-
go zasięgu IRIS-T SLM, Ukraina otrzy-
mała też dwie wyrzutnie krótkiego za-

sięgu IRIS-T SLS oraz systemy Patriot, 
które mogą odeprzeć ataki najnowo-
cześniejszych rosyjskich pocisków hi-
personicznych Kindżał. Do tego do-
chodzą stacje radiolokacyjne, amuni-
cja do działek i pociski rakietowe do 
wyrzutni, 500 ręcznych wyrzutni Stin-
ger i 2,7 tys. strieł.

Ponadto w Niemczech uda-
ło się też w krótkim terminie od-

nowić produkcję pocisków prze-
ciwlotniczych 35 mm dla używanych 
w Ukrainie gepardów.

Ale to nie koniec. Przygotowane są 
dostawy kolejnych sześciu systemów 
przeciwlotniczych IRIS-T SLM, któ-
re będą chronić niebo nad kolejnymi 
ukraińskimi miastami. Niemiecka po-
moc wojskowa dla Ukrainy w 2022 r. 
wyniosła łącznie 2 mld euro, w tym 
roku będzie to 5,4 mld euro, a wzię-
te zobowiązania na kolejne lata to 
10,5 mld euro.

•
To, co w Ukrainie zaczęto znacznie le-
piej rozumieć w wyniku ostatniego 
kryzysu w relacjach dwustronnych, to 
to, że poglądy PiS niekoniecznie są bli-
skie tym Ukraińcom, którzy chcą in-
tegracji z UE. Kijów jest też zmuszony 
przez wojnę do działania maksymal-
nie pragmatycznie. W Warszawie nie-
stety ten pragmatyzm jest odbierany 
jako zdrada.

„DGP” napisał, że po wyborach, 
o ile je wygra, PiS „nie zamierza być 
dłużny” Kijowowi. Trudno tego nie 
odczytać jako groźby wtrącania się 
w sprawy wewnętrzne Ukrainy. Nie 
byłoby to dobre dla nikogo. +

Piotr Andrusieczko
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Na linii Kijów – Warszawa

Spisek ukraińsko-niemiecki przeciwko 

Polsce nie istnieje
Spór między Polską i Ukrainą zaczyna coraz dalej odchodzić od pierwotnej przyczyny, którą jest ukraińskie 

zboże. Zamiast tego widzimy pretensje Warszawy do Kijowa za to, że okazuje się za mało antyniemiecki
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po stracie  

 
 

Taty 
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Marek Woźniak 
Marszałek Województwa Wielkopolskiego, 
Członek Zarządu Związku Województw RP, 

Przewodniczący Polskiej Delegacji do Europejskiego Komitetu Regionów 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34277413

 

• Spotkanie Wołodymyra Zełenskiego i Olafa Scholza przy okazji sesji Zgroma-

dzenia Ogólnego ONZ w Nowym Jorku, USA, 20 września 2023 r.  FOT. REUTERS
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Irańskie drony z częściami z Zachodu
Irańskie drony kamikadze używane przez Rosję w ata-

kach na ukraińskie miasta są wypełnione komponen-

tami wyprodukowanymi w krajach wspierających 

Ukrainę – wynika z raportu przekazanego przez Kijów 

zachodnim sojusznikom.

Robert Stefanicki

Szczegóły raportu, jaki w sierpniu 
władze w Kijowie przesłały krajom 
należącym do grupy G7, opisał bry-
tyjski „The Guardian”. Wynika z nie-
go, że w dronach Szahid wykryto aż 
52 elementy wytworzone na Zacho-
dzie. „Wśród producentów są firmy 
z siedzibą w krajach koalicji sank-
cyjnej: USA, Szwajcarii, Holandii, 
Niemczech, Kanadzie, Japonii i Pol-
sce” – czytamy w dzienniku.

W Polsce wyprodukowano pom-
pę paliwową – robi ją u nas nie-
miecka firma TI Automotive Gmbh, 
która jest spółką córką brytyjskiej 
TI Fluid Systems. Wśród produ-
centów innych części są też szwaj-
carska firma STMicroelectronics 
oraz niemiecka Infineon Techno-
logies AG.

Czy producenci 
naruszyli sankcje? 
Wszyscy zapewniają, że nie prowa-
dzą sprzedaży do Iranu ani działal-
ności w Rosji. Ale ich sprzęt moż-
na kupić u sprzedawców detalicz-
nych w całej Europie – a Irańczycy 
w zakupach wykorzystują łańcuch 

pośredników, co sprawia, że finalne 
przeznaczenie produktu jest trud-
ne do wyśledzenia.

Z ukraińskiego raportu wynika, 
że informacje celne wskazują, iż 
prawie cały import komponentów 
dronów do Iranu pochodził z Tur-
cji, Indii, Kazachstanu, Uzbekista-
nu, Wietnamu i Kostaryki.

Pierwsze dostarczone Moskwie 
przez Teheran drony zaobserwo-
wano nad Ukrainą ponad rok te-
mu. Ukraiński raport wskazuje, że 
w ostatnich miesiącach Iran zdy-
wersyfikował produkcję, przeno-
sząc montownie do Syrii oraz Rosji, 
gdzie drony są wytwarzane w Ta-
tarstanie, w specjalnej strefie eko-
nomicznej Jełabuga. Ale dalej do-
starcza do tych fabryk części.

Raport o dronach Szahid 
136/131 powstał przy wsparciu 
Centralnego Instytutu Badawcze-
go Uzbrojenia i Sprzętu Wojsko-
wego Ukrainy. Zawiera wiele szcze-
gółów o produkcji irańskich ma-
szyn. Mówi np., że przerwa w ata-
kach, która trwała od 17 listopada 
do 7 grudnia, prawdopodobnie wy-
nikała z potrzeby przystosowania do 
warunków zimowych dronów ory-

ginalnie przeznaczonych do opero-
wania w ciepłym klimacie.

Dostawy bezzałogowców Szahid 
136 i 131 z Iranu do Rosji odbywają 
się przez Morze Kaspijskie. Z Tehe-
ranu drony są dostarczane do irań-
skiego portu Amirabad, skąd są wy-
syłane do rosyjskiego miasta porto-
wego Machaczkała.

Oznaczenia elementów elek-
tronicznych dronów używanych 
w Ukrainie w ostatnich miesiącach 
zostały usunięte prawdopodobnie 

z użyciem laserów, a siły rosyjskie 
zaczęły używać dla dronów nazw 
Geranium 1 i Geranium 2, co ma 
być „częścią porozumienia między 
Iranem a Rosją mającego na celu 
ukrycie roli Iranu we wspieraniu 
militarnym Moskwy”.

Na początku lipca w Ukrainie 
zestrzelono nowy model szahida 
136 oznaczony „Y002”, który być 
może został zmontowany w nowym 
zakładzie produkcyjnym w Rosji.

600 nalotów  
w trzy miesiące
W dokumencie rząd Ukrainy stwier-
dza, że w ciągu poprzednich trzech 
miesięcy miało miejsce ponad 
600 nalotów na miasta z użyciem 
bezzałogowych statków powietrz-
nych (UAV) wyposażonych w za-
chodnią technologię. Kijów propo-
nuje, by zachodni sojusznicy Ukra-
iny zbombardowali zakłady pro-
dukcyjne w Iranie, Syrii i Rosji. Al-

bo dali odpowiednie do tego narzę-
dzia armii ukraińskiej.

Już na początku roku pojawił się 
inny raport ukraińskiego wywiadu, 
w którym stwierdzono, że 77 proc. 
części irańskich dronów jest produ-
kowanych w USA, a pozostałe w Ka-
nadzie, Chinach, Japonii, Szwajcarii 
i na Tajwanie. Jeśli oba raporty są 
prawdziwe, oznacza to, że w ostat-
nich miesiącach Iran zdywersyfi-
kował dostawców.

Nadzieja w AI
W rozmowie z Amerykańskim In-
stytutem Pokoju były ekspert Depar-
tamentu Obrony tłumaczył wów-
czas, jak to jest możliwe. – Otóż za 
monitorowanie transakcji odpowia-
da Biuro Przemysłu i Bezpieczeń-
stwa, część Departamentu Han-
dlu, jednak jest to mała, niedofi-
nansowana agencja o ograniczo-
nych możliwościach – mówił Gre-
gory Allen. Jego zdaniem nadzieja 
jest w sztucznej inteligencji.

– Agencja – tłumaczył – potrzebu-
je większej liczby analityków i zmo-
dernizowanych systemów kompu-
terowych, aby sprostać ogromnym 
wyzwaniom stawianym przez Chiny, 
Rosję, Iran i innych przeciwników. 
Biuro musi inwestować w sztucz-
ną inteligencję, aby analizować mi-
liardy światowych transakcji i łapać 
więcej przemytników. Tylko kom-
putery korzystające z technik, ta-
kich jak uczenie maszynowe, mo-
gą skutecznie sprawdzać informa-
cje w wielu bazach danych. +

• Irański dron Szahid nad Ukrainą FOT. SHUTTERSTOCK
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Wyciąg z ogłoszenia o pierwszym przetargu ustnym nieograniczonym

Prezydent Miasta Kalisza
informuje, że

na  stronach internetowych Urzędu Miasta Kalisza /www.kalisz.pl/, w Biuletynie Informacji Publicznej 
/www.bip.kalisz.pl – w zakładce ogłoszenia, sprzedaż dzierżawa nieruchomości/ oraz na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Kalisza Główny Rynek 20, wywieszono ogłoszenie o pierwszym 
przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż prawa własności zabudowanej nieruchomości, 
położonej w powiecie kaliskim, gminie Blizanów, miejscowości Janków Drugi 3, oznaczonej w ewidencji 
gruntów i budynków prowadzonej przez Starostę Kaliskiego w obrębie 0010 Janków jako działka nr�567 
o powierzchni 0.7900 ha, zapisanej w księdze wieczystej KZ1A/00094932/5 stanowiącej własność 
Miasta Kalisza.

Nieruchomość stanowi grunt rolny, kształtem zbliżonym do trapezu o równym terenie.

Działka od frontu zabudowana jest budynkiem mieszkalnym, jednokondygnacyjnym o trzech 
izbach i powierzchni zabudowy według ewidencji budynków wynoszącej 71m2. Obiekt wpisany jest 
do�gminnej ewidencji zabytków gminy Blizanów. Na działce znajduje się również budynek gospodarczy, 
jednokondygnacyjny o powierzchni zabudowy 21m2. Oba obiekty są w złym stanie technicznym. Miasto 
Kalisz nie posiada żadnej dokumentacji związanej z budową i użytkowaniem przedmiotowych budynków. 
W obrębie podwórza usytuowane są: studnia i słup energetyczny. W pozostałej części o powierzchni około 
0,7400ha nieruchomość stanowi grunt orny, który jest przedmiotem umów dzierżaw zawartych z dwoma 
dzierżawcami do dnia 31.12.2023r. Przy czym jednym z dzierżawców jest użytkownik, nieruchomości 
sąiedniej (Janków Drugi Nr 2a), który korzysta z gruntu o powierzchni około 310m2 na potrzeby obsługi 
między innymi użytkowanego budynku gospodarczego.

Dojazd do nieruchomości odbywa się z drogi asfaltowej stanowiącej drogę wojewódzką nr 442 (między 
innymi relacji Kalisz – Września), która planowana jest do przebudowy i poszerzenia między innymi 
o frontowy pas opisywanej nieruchomości o szerokości około 3 m.

Nieruchomość posiada dostęp do infrastruktury technicznej znajdującej się w drodze wojewódzkiej: 
energii elektrycznej, wodociągu, sieci telekomunikacyjnej, kanalizacji deszczowej. Ponadto przez teren 
działki przebiega sieć wodociągowa i telekomunikacyjna.

Dla terenu nie został opracowany miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego. Decyzją 
Nr�B.6730.107.2022 Wójta Gminy Blizanów z dnia 23.05.2023r. dla terenu działki nr 567 ustalono warunki 
zabudowy dla inwestycji polegającej na budowie budynku magazynowo-usługowego o powierzchni 
zabudowy maks.1400,00m2 i powierzchni sprzedaży maks. 1100,00m2.

Zgodnie z księgą wieczystą nr KZ1A/00094932/5 przedmiotowa nieruchomość nie posiada obciążeń, ani 
nie jest przedmiotem zobowiązań.

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość rolna co wynika z oznaczenia użytków w ewidencji gruntów: 
Br-RVI grunty rolne zabudowane o pow. 0,0500ha, grunty orne RVI o pow. 7400ha.

Stosownie do ustawy z dnia 11 kwietnia 2003r. o kształtowaniu ustroju rolnego (Dz. U. z 2022� r. 
poz.� 2569 z późn. zm.), jeżeli nabywcą będzie osoba inna niż rolnik indywidualny mieszkający 
w Gminie Blizanów lub gminie graniczącej z tą gminą Krajowemu Ośrodkowi Wsparcia Rolnictwa 
będzie przysługiwało z mocy ustawy prawo pierwokupu nieruchomości. Oznacza to konieczność 
zawarcia warunkowej umowy sprzedaży a następnie umowy przenoszącej prawo własności w sytuacji 
nie skorzystania przez KOWR z prawa pierwokupu.

Nabywca nieruchomości rolnej jest obowiązany prowadzić gospodarstwo rolne, w skład którego 
wejdzie nabyta nieruchomość rolna, przez okres co najmniej 5 lat od dnia nabycia przez niego tej 
nieruchomości, a w przypadku osoby fi zycznej prowadzić to gospodarstwo osobiście. W tym, okresie 
nieruchomość nie może być zbyta.

Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miasta Kalisza, Główny Rynek 20, pokój nr 36, I piętro w dniu 
6�grudnia 2023�r. o godz. 10.00.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi brutto 600.000,00 zł (słownie złotych: sześćset tysięcy 
00/100). Sprzedaż nieruchomości podlega zwolnieniu z podatku VAT.

Wadium w wysokości 60.000,00 zł (słownie złotych: sześcdziesiąt tysięcy 00/100), należy wnieść 
w pieniądzu na konto Urzędu Miasta Kalisza w SANTANDER BANK S.A. Nr 39 1090 1128 0000 0001 5108 
9160, w terminie do dnia 29 listopada 2023 r.

Wszelkich informacji o przetargu udziela się w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta 
Kalisza, Główny Rynek 20, Ratusz, III piętro, pokój nr 71, tel. 62/76-54-376 lub 723 183 002.

OGŁOSZENIE 34275803

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Ruda Śląska 
ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 

niezabudowanej nieruchomości gruntowej położonej w Rudzie Śląskiej 
– Bielszowicach przy ulicy ks. Józefa Niedzieli  z przeznaczeniem 

pod zabudowę zgodną z ustaleniami miejscowego planu
 zagospodarowania przestrzennego miasta Ruda Śląska.

Przedmiotem sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego z prze-
znaczeniem na zagospodarowanie zgodne z ustaleniami miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Ruda Śląska będzie niezabudowa-
na nieruchomość gruntowa własności Gminy Miasta Rudy Śląskiej położona 
w Rudzie Śląskiej – Bielszowicach w rejonie ul. Ks. Józefa Niedzieli, działka 
oznaczona numerem geodezyjnym 4045/558 o powierzchni 2562 m2 (uży-
tek: Bp), obręb Bielszowice zapisana na k.m. 3 oraz w Księdze Wieczystej nr 
GL1S/00021171/0. 
Dział III i IV tej księgi jest wolny od wpisów.

Zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
miasta Ruda Śląska zatwierdzonego uchwałą Nr PR.0007.93.2021 Rady Miasta 
Ruda Śląska z dnia 15.07.2021 r. ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Woje-
wództwa Śląskiego z 2021 r. poz. 5110, zmienioną  uchwałą Nr PR.0007.19.2023 
Rady Miasta Ruda Śląska z dnia 26.01.2023 r.  ogłoszoną w Dzienniku Urzędo-
wym Województwa Śląskiego z 2023 r. poz. 1183 ww. działka stanowi teren 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (symbol planu: 3MN). 

Cena wywoławcza (netto) do przetargu wynosi 668.000,00 zł.
Cena nieruchomości ustalona na przetargu zostanie powiększona o należ-
ny podatek od towarów i usług  i jest płatna w całości przed  zawarciem aktu 
notarialnego.     

Przetarg odbędzie się w dniu 29.11.2023 r.  o godz.12oo w sali 213 Urzędu 
Miasta Ruda Śląska, plac Jana Pawła II 6.

W przetargu mogą uczestniczyć osoby fi zyczne i prawne, które zapoznają się 
z pełną treścią ogłoszenia (zamieszczoną na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu 
Miasta Ruda Śląska oraz na portalu miejskim www.rudaslaska. bip.info.pl) 
i w terminie do dnia 22.11.2023 r. dokonają wpłaty wadium w wysokości 
33.400,00 zł przelewem na  konto:  Nr 71 1050 1214 1000 0010 0109 0628 
ING Bank Śląski Katowice O/Ruda Śląska, Urząd  Miasta  Ruda  Śląska,  z  dopi-
skiem  „wadium – ul. ks. Józefa Niedzieli” (za datę wniesienia wadium przyj-
muje się dzień wpływu środków pieniężnych na rachunek Urzędu Miasta Ruda 
Śląska); jeżeli jako jeden uczestnik przetargu wystąpi więcej niż jedna osoba 
fi zyczna lub prawna w tytule wpłaty należy podać imiona, nazwiska lub nazwy 
wszystkich osób przystępujących do przetargu; zaleca się przedłożenie komisji 
przetargowej przed otwarciem przetargu dowodu wpłaty wadium. Zastrzega 
się prawo odwołania przetargu z uzasadnionych przyczyn.

Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami
(pokój 223), tel. nr 32- 248-75-63.

OGŁOSZENIE 34276534
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O G Ł O S Z E N I A

W Polsce wyprodukowano 

pompę paliwową – robi 

ją u nas niemiecka �rma 

TI Automotive Gmbh, która 

jest spółką córką brytyjskiej 

TI Fluid Systems

eprasa.pl 6293440dca
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Kto nie kupił, ten stracił
Ceny mieszkań sukcesywnie 

rosną, ale zapominamy, że 

rosną też pensje. W Wybor-

cza.biz sprawdziliśmy, kiedy 

w ciągu ostatnich 15 lat było 

najłatwiej kupić własne lokum. 

Justyna Sobolak

Rynek nieruchomości w ostatnich latach 
przypomina rollercoaster, z tym że kolejka 
nigdy nie spada, najwyżej na chwilę się za-
trzymuje. Potem znowu mknie w górę. I to 
widać dziś w danych. 

W ciągu ostatniego roku ceny wzrosły 
do szokujących nas czasem poziomów. Do-
brze obrazuje to żart: co to jest milion zło-
tych? 50 metrów na warszawskim Mokoto-
wie. Jak wynika z danych portalu Rynekpier-
wotny.pl, w zależności od miasta roczne pod-
wyżki to od 11 do 25 proc. Najbardziej podro-
żały nowe mieszkania w Krakowie – śred-
nio aż o 25 proc., w Trójmieście o 18 proc., 
a w aglomeracji katowickiej o 14 proc. Naj-
mniejszy wzrost odnotowano w Łodzi i Po-
znaniu – tam wzrosły o 11 proc.

Średnia cena mieszkań w Warszawie 
w sierpniu 2023 r. wynosiła 15 632 zł za metr. 
O 6 proc. więcej niż miesiąc wcześniej. Stoli-
cy po piętach depcze Kraków. Tam cena się-
gnęła 14 888 zł za m kw. – i była 5 proc. wyż-
sza niż w lipcu. W Trójmieście średnia cena 
wyniosła 13 967 zł za m kw., we Wrocławiu 
– 12 848 zł za m kw., w Poznaniu – 11 556 zł za 
m kw., Łodzi – 9937 zł za m kw., a w aglome-
racji katowickiej – 9379 zł za m kw.

To jednak tylko jedna strona medalu. Miesz-
kania drożeją, ale rosną też nasze zarobki. 
Sprawdziliśmy w Wyborcza.biz, jak na prze-
strzeni ostatnich lat zmieniał się wskaźnik 
dostępności mieszkań. Do obliczeń wykorzy-
staliśmy ceny transakcyjne na rynku pierwot-
nym publikowane przez Narodowy Bank Pol-
ski, stawki płacy minimalnej brutto oraz dane 
dotyczące przeciętnego wynagrodzenia brutto 
ogłaszane przez Główny Urząd Statystyczny.

Ceny, o których można pomarzyć
Przenieśmy się w przeszłość. Jest rok 2006 r., 
a w naszym kraju najdroższe mieszkania są 
w Krakowie. Za metr kwadratowy trzeba było 
zapłacić tam blisko 7,1 tys. zł. Na drugim miej-
scu była Warszawa z kwotą 6,1 tys. zł. Dalej 
Gdańsk (5,2 tys. zł za m kw.), Poznań (4,8 tys. 
zł). Najtaniej było wówczas w Olsztynie i Byd-
goszczy. Ile? To nie jest żart – 2,8 tys. zł za m kw.

O takich cenach dzisiaj można pomarzyć, 
ale trzeba mieć świadomość tego, że w 2006 r. 
płaca minimalna wynosiła zaledwie niecałe 
900 zł. I to brutto. Przeciętne wynagrodze-
nie natomiast – 2477 zł brutto. Na jeden metr 
kwadratowy, przy uwzględnieniu płacy mi-
nimalnej i w zależności od miasta, trzeba 
było pracować od 3,1 do nawet 7,9 miesiąca.

Najgorzej było w Krakowie. Na 50 m kw. 
minimalną pensję trzeba byłoby odkładać aż 
33 lata. Najlepszy współczynnik był w Byd-
goszczy i Olsztynie. Tam na 1 m kw. trzeba 
byłoby pracować przez 3,1 miesiąca. Aby 
uzbierać na 50-metrowe mieszkanie, potrze-
ba byłoby 13 lat.

Łatwiejszy dostęp do mieszkań miały oso-
by, które zarabiały przeciętne wynagrodze-
nie. Na 1 m kw. w Krakowie musiałyby odkła-
dać najwięcej, bo 2,9 miesiąca, ale już w Byd-
goszczy czy Olsztynie – zaledwie 1,1 miesiąca. 
50-metrowe mieszkanie, odkładając niespeł-
na 2,5 tys. zł miesięcznie, w Krakowie mia-
łoby się po 12 latach. W Olsztynie i Bydgosz-
czy – po pięciu latach.

Zarobki w górę, ceny też
W 2013 roku, czyli 10 lat temu, najwięcej na ryn-
ku pierwotnym trzeba było zapłacić za miesz-
kania od dewelopera w Warszawie. Koszt jed-

nego metra kwadratowego wynosił 7,4 tys. zł. 
Kolejne miejsce zajmował Gdańsk z kwotą 6 tys. 
zł, dalej Poznań (5,8 tys. zł), Kraków (5,7 tys. zł) 
i Wrocław (5,6 tys. zł). Najtaniej było w Olszty-
nie, Łodzi i Białymstoku. Tam za metr kwadra-
towy trzeba było zapłacić 4,4 tys. zł.

Minimalna płaca wynosiła wówczas 1,6 tys. 
zł brutto. Najdłużej na zakup metra kwadrato-
wego musieli pracować mieszkańcy Warsza-
wy – aż 4,6 miesiąca. Na 50-metrowe miesz-
kanie trzeba byłoby odkładać 19 lat. Najlepsza 
sytuacja występowała w Bydgoszczy, Katowi-
cach, Łodzi i Olsztynie. Tam 1 m kw. można 
byłoby kupić już po 2,8 miesiąca odkładania 
kwoty minimalnego wynagrodzenia. Przy za-
łożeniu, że na kontro trafiałoby 1,6 tys. zł, to 
mieszkanie można byłoby mieć po 12 latach.

W przypadku przeciętnej pensji, która 
w 2013 r. wynosiła 3650,06 zł brutto, znów 
najtrudniej mieli mieszkańcy Warszawy. Po-
trzebne były dwie pensje, by móc sfinanso-
wać zakup 1 m kw. Jeśli przyjąć zakup 50-me-
trowego mieszkania, odłożyć trzeba było-

by kwotę równą 102 pensji brutto, czyli ok. 
ośmiu lat. W większości pozostałych miast 
wystarczyłoby odkładać pięć, sześć lat kwo-
tę 3,6 tys. zł, by nabyć mieszkanie.

17 lat na mieszkanie w stolicy
Jak sytuacja wyglądała w 2018 roku? Pięć lat te-
mu Warszawa nadal wiodła prym pod wzglę-
dem cen. Transakcyjne na rynku pierwotnym 
wynosiły 8,5 tys. zł. Kolejne miejsce zajmowa-
ły: Gdańsk (7,9 tys. zł), Kraków (7,1 tys. zł) i Po-
znań (7 tys. zł). Najtaniej było w Kielcach. Tam 
za metr kwadratowy liczono sobie 4,9 tys. zł.

Pensja minimalna wynosiła w 2018 roku 
2100 zł brutto. W Warszawie, by pozwolić so-
bie na zakup 1 m kw., potrzebne byłyby czte-
ry takie wypłaty. Na 50-metrowe mieszka-
nie taką kwotę trzeba byłoby odkładać 17 lat. 
W Kielcach – niecałe dziesięć lat.

W przypadku przeciętnego wynagrodze-
nia, które wynosiło 4585,03 zł brutto, znów 
najdłużej odkładać musieliby mieszkańcy 
Warszawy. By zakupić jeden metr kwadra-
towy mieszkania, musieliby odłożyć nieca-
łe dwie pensje. Na mieszkanie 50-metrowe 
trzeba byłoby odkładać prawie osiem lat. 
Najszybciej uzbieraliby na nie mieszkańcy 
Opola i Kielc – zajęłoby im to niecałe pięć lat.

Najtrudniejszy rok
Najtrudniejszym w zakresie dostępności 
mieszkań w ciągu ostatnich 17 lat był rok 
2007. Koniunktura na rynku nieruchomości 
w naszym kraju wówczas wydawała się wyjąt-
kowo korzystna. Chętnie inwestowano w nie-
ruchomości, a popyt na nie nakręcały ban-
ki, udzielając kredytów we frankach szwaj-
carskich. We wszystkich miastach w Polsce 
nastąpił skokowy wzrost cen.

W Białymstoku rok do roku stawki skoczy-
ły z 3117 zł do 5079 zł za m kw., w Bydgoszczy 
z 2811 do 4582 zł. W Katowicach cena wzrosła 
z 3735 do 5718 zł, w Kielcach – 3014 do 4629 zł, 
w Krakowie – z 7089 do 7985 zł, w Lublinie 
– z 3304 do 5217 zł. Spory wzrost zaliczyły: 
Poznań (z 4890 do 6899 zł za m kw.) i War-
szawa (6186 do 8571 zł za m kw.).

Przy płacy minimalnej, która w 2007 r. wy-
nosiła 936 zł brutto, w Warszawie na m kw. 
trzeba byłoby pracować aż 9,1 miesiąca, w Kra-
kowie – 8,5 miesiąca! Przyjmując, że odkłada-
łoby się kwotę równą minimalnej brutto, na 
mieszkanie 50-metrowe w stolicy trzeba było-
by odkładać 38 lat! W Krakowie – 35 lat. Naj-
lepsza sytuacja była Olsztynie – tam na 1 m 
kw. trzeba byłoby odkładać kwotę 936 zł przez 
cztery miesiące.

Jeśli spojrzeć na przeciętne wynagrodze-
nie, które wówczas wynosiło 2691,03 zł, to 
w Warszawie i Krakowie na 1 m kw. trzeba 
byłoby odłożyć trzy pensje. Na 50-metrowe 
mieszkanie taką kwotę trzeba byłoby odkła-
dać 13 lat. W 2007 roku w Stanach Zjedno-
czonych rozpoczął się kryzys finansowy, któ-
ry odbił się na rynku nieruchomości.

Po kryzysie ceny nieco spadły w niektó-
rych miastach, a przez najbliższych kolej-
nych kilka lat utrzymywały się na stabilnym 
poziomie, by w 2018 roku znowu się rozpę-
dzić. Ten pęd nieco wyhamował w 2022 ro-
ku, ale teraz znów rośnie.

Przypomnijmy – w tabeli mamy uwzględ-
nione ceny według NBP. Oznacza to, że mo-
gą być nieco archiwalne. Ceny dosłownie wy-
strzeliły na początku tego roku i się nie za-
trzymują. A to sugeruje, że znowu o miesz-
kanie jest dużo trudniej niż rok, dwa czy pięć 
lat temu.  +

W ciągu ostatniego roku 

ceny wzrosły do szokujących 

nas czasem poziomów. 

Jak wynika z danych 

portalu Rynekpierwotny.

pl, w zależności od miasta 

roczne podwyżki to od 11 do 

25 proc.

Dane w zł

Ceny transakcyjne metra kw. mieszkania w poszczególnych miastach w 2006 r. i II kw. 2023 r.

Miasto

2006 r.

Rynek pierwotny Rynek wtórny Rynek pierwotny Rynek wtórny

II kw. 2023 r.

Białystok

Bydgoszcz

Katowice

Kielce

Kraków

Lublin

Łódź

Olsztyn

Poznań

Opole

Szczecin

Rzeszów

Warszawa

Gdańsk

Wrocław

3117

2811

3735

3014

7089

3304

3642

2869

4890

3343

3575

3013

6186

5252

3777

2998

2377

2160

2673

6349

2884

2160

3746

3903

2885

3133

2935

7143

4072

4932

8528

8639

9226

8432

11 669

8856

8810

7926

10 067

8827

10 748

8703

13 135

11 384

11 397

7749

6575

6482

6475

11 018

8016

6366

7179

8346

7031

7733

8620

12 199

10 899

10 234
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Orlen apeluje  
do kierowców
Orlen nieoczekiwanie 

zwrócił się do kierowców, 

aby nie kupowali na za-

pas paliwa, którego ceny 

koncern kierowany przez 

Daniela Obajtka sam ostro 

zdewaluował.

Andrzej Kublik

W wystąpieniu umieszczonym w sie-
ci społecznościowej X (dawniej Twit-
ter) Adam Kasprzyk, dyrektor ds. 
korporacyjnych Orlenu, zapewnił, 
że „przy wyłączeniu nieprzewidzia-
nych wahań czy zdarzeń na rynku, 
na które koncern nie ma wpływu, 
scenariusz braku paliw bądź nagłe-
go wzrostu cen nie zagraża Polsce”.

Ale jednocześnie dorzucił do te-
go sprzeczne z tą deklaracją wezwa-
nie: – apelujemy o niekupowanie 
paliwa na zapas, tak by umożliwić 
normalną pracę siłom logistycznym 
obsługującym stacje na co dzień.

Kasprzyk nie wyjaśnił, dlacze-
go kierowcy kupują na zapas pa-
liwa od Orlenu. A jego apel poja-
wił się po tym, jak Shell na niektó-
rych stacjach w Polsce ograniczył 
do 100 litrów jednorazowe tanko-
wanie oleju napędowego, tłuma-

cząc to zwiększonym zapotrzebo-
waniem na to paliwo. 

– Aktualna sytuacja na rynku 
paliw, tj. najniższe [w Polsce] ceny 
w hurcie w Unii Europejskiej, spo-
wodowała duży popyt na paliwo 
krajowe. To skutkuje ograniczeniem 
dostępności paliwa, co jest najbar-
dziej odczuwalne w przypadku ole-
ju napędowego, którego dużą czę-
ścią odbiorców są klienci bizneso-
wi – wyjaśniła Wyborcza.biz Anna 
Papka, dyrektorka ds. korporacyj-
nych Shell Polska.

Do takiej sytuacji doprowadziła 
wyprzedaż paliw przez Orlen, roz-
poczęta już w sierpniu, a od wrze-
śnia – przyspieszona w spektaku-
larny sposób. 

Firmy paliwowe skarżą się, że 
wskutek tej wyprzedaży nie opła-
ca się import oleju napędowego 
do Polski. Obecny apel Orlenu su-
geruje, że koncern nie nadąża już 
z dostawami diesla na krajowy ry-
nek – do czego sam doprowadził. 

Od początku września Orlen już po-
nad 15 razy obniżał ceny paliw w swo-
ich hurtowniach, zbijając natychmiast 
także ich ceny detaliczne na swoich 
stacjach benzynowych. W efekcie na 
stacjach Orlenu ceny najpopularniej-
szej benzyny 95 oktanów i najpopular-
niejszego gatunku oleju napędowego 
spadły poniżej 6 zł za litr. A ponieważ 
Orlen ma 65 proc. udziałów w sprze-
daży paliw w Polsce, w ślad za kon-
cernem kierowanym przez Daniela 
Obajtka ceny paliw musieli obniżać 
inni sprzedawcy paliw. 

„Po tych [wrześniowych] obniż-
kach ceny benzyny i oleju napędo-
wego spadły do poziomu sprzed wy-
buchu wojny w Ukrainie” – wskaza-
ła w ostatni piątek firma analitycz-
na BM Reflex.

Problemem jest, że galopująca 
przecena w hurtowniach i na sta-
cjach Orlenu idzie pod prąd sytuacji 
na światowym rynku paliwowym. 
Od lipca cena europejskiej ropy naf-
towej Brent zdrożała o mniej więcej 
30 proc., co winduje ceny paliw w ca-
łej Europie – z wyjątkiem Polski.  +

Komentarz
Pierwsza kiełbasa wyborcza w płynie

G
dy patrzę na or-
lenowski baner 
z 5,99 zł za ben-

zynę, to widzę pogar-
dę rządzących dla Po-
laków. PiS, Obajtek 
i spółka liczą, że jeste-
śmy głupi i damy się 
złapać na ich przed-
wyborczą sztucz-
kę. W przeciwień-
stwie do nich wie-
rzę w rodaków i ich 
inteligencję.

Jak od kilku tygo-
dni piszemy na Wy-
borcza.biz, mamy do 
czynienia z prawdzi-
wym ekonomicznym 
cudem. Oto ceny ro-
py na rynkach rosną, 
osłabiła się za to, i to 
gwałtownie, nasza 
waluta (tu podzięko-
wania dla szefa RPP 
i NBP Adama Gla-
pińskiego za obniżki 
stóp procentowych), 
w Europie rosną też 
hurtowe ceny paliw. 
Tylko Orlen, zarzą-
dzany przez nieugię-
tego Daniela Obajt-
ka, wciąż stawia opór 
twardym prawom 
ekonomii i uprzykrza 
życie złej drożyźnie.

Odsetek osób, któ-
re nie widzą w cenie 

5,99 zł za litr kiełba-
sy wyborczej, jest mo-
im zdaniem bliski licz-
bie wierzących w to, 
że Ziemia jest płaska. 
Oczywiście można im 
pokazać wykresy, moż-
na im wskazać ceny 
w innych krajach, moż-
na nawet zaprezento-
wać tak dziwne koin-
cydencje, jakie znalazł 
ekonomista Grzegorz 
Zalewski. Ten pokazał, 
że to nie rynek, ale ktoś 
z Orlenu ręcznie steru-
je cenami, bo ciągle ob-
niża stawki w podobny 
sposób.

Czy uwierzą? Pła-
skoziemcy i tak nie 
przekonasz, ale to 
tylko nisza, niewiel-
ka grupa. Masa wie, 
śmieje się z tego. Ba, 
w żartach liczy na-
wet, że wybory zo-
staną przesunięte, 
bo wówczas najtań-
sze paliwo w Euro-
pie zostanie z nami 
na dłużej. Czy ktoś 
jest za KO, PiS czy za 
Lewicą, widzi ście-
mę i próbę zrobienia 
z nas durniów przy 
dystrybutorze.

Jak to się może 
skończyć? Zamiast 

śmiechów będzie pa-
nika, bo paliw mo-
że zabraknąć. Firmy 
sprowadzające je z za-
granicy już w więk-
szości stwierdziły, 
że im się to nie opła-
ca. Jednocześnie ro-
śnie sprzedaż – przy-
jeżdżają do nas Czesi, 
Litwini, Niemcy. Tych 
ostatnich będzie moż-
na nawet oskarżyć 
w telewizji publicz-
nej i o 19.30 dać pa-
sek w stylu: „Niemiec 
przyjechał i ukradł 
nam paliwo”.

A że to realny sce-
nariusz, pokazuje 
przykład Shella. Ten 
na części stacji wpro-
wadził już limity wy-
noszące 100 litrów. 
Sporo, ale ostatni raz 
reglamentację mie-
liśmy zaraz po ataku 
Rosji na Ukrainę. 

Ciekaw jestem 
więc, czy Obajtek do-
brze policzył, ile tan-
kujemy i ile z Pol-
ski da się paliwa wy-
wieźć. Bo jeśli nie, to 
tuż przed wyborami 
nie tyle skończy się 
tania benzyna, ile nie 
będzie jej wcale.  +
Sebastian Ogórek

Od początku września 

Orlen już ponad 15 razy 

obniżał ceny paliw 

w swoich hurtowniach, 

zbijając natychmiast 

także ich ceny detaliczne 

na swoich stacjach 

benzynowych

 
 

Panu 
 

Olgierdowi Geblewiczowi 
 

Marszałkowi Województwa Zachodniopomorskiego 
 

 
 

składamy wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

 

Taty 
 
 

koleżanki i koledzy 
Zarząd i Komisja Rewizyjna 

Stowarzyszenia Zachodniopomorskie Forum Wodociągowe 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34277375

 
 

Panu 
 

Olgierdowi Geblewiczowi 
 

Prezesowi Związku Województw Rzeczypospolitej Polskiej 
Marszałkowi Województwa Zachodniopomorskiego 

 
wyrazy współczucia oraz słowa otuchy z powodu śmierci 

 
 

Taty  
 
 

składają 
 

Marszałek Gustaw Marek Brzezin 
wraz z Zarządem Województwa Warmińsko­Mazurskiego 

 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34277482

OGŁOSZENIE 34277564

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 20 września 2023 roku 

zmarł nasz Kochany Tata, Dziadek i Brat 
 

 
 

Jerzy Kowalski 
 

Złożenie porochów Zmarłego nastąpi w dniu 30 września br. o godz. 12.00 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Zaświat 6 w Bydgoszczy 

 
o czym informują, 

również Koleżanki i Kolegów z Wünderteam-u 
 

objęci smutkiem 
 

córka z wnukiem 
i rodzeństwo 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34277092

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym Katowice – Wschód w Katowicach 

pod sygn. I Ns 669/22 toczy się postępowanie w sprawie 

z wniosku Miasta Katowice – reprezentowanego przez 

Prezydenta Miasta Katowice z udziałem Ewy Januszkiewicz 

o stwierdzenie nabycia przez zasiedzenie 

udziału wynoszącego 1/8 części we własności 

nieruchomości, stanowiącej działkę gruntu 

o numerze geodezyjnym 189, karta mapy 41, 

obręb Bogucice – Zawodzie, położonej w Katowicach, 

przy ulicy Pawła 8, 8a, dla której Sąd Rejonowy 

Katowice – Wschód w Katowicach prowadzi księgę 

wieczystą o numerze KA1K/00047785/9.

Wzywa się zainteresowanych, aby w ciągu trzech 

miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili 

się w Sądzie Rejonowym Katowice – Wschód 

w Katowicach i udowodnili swoje prawa do opisanej 

wyżej nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 

własności nieruchomości przez zasiedzenie.
OGŁOSZENIE 34277202

 
 

Panu  
 

Dziekanowi 
Prof. Zdzisławowi Aleksander 

 

 
 

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

 

Mamy 
 

składają 
 

Rektor, Senat, 
współpracownicy i studenci 

Akademii Ateneum w Gdańsku 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34277248
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Afera na taką skalę w normalnie funk-
cjonującej służbie byłaby niemożliwa. 
Reakcja ministra Raua, który zade-
klarował, że sprawy nie zna, bo był na 
urlopie, jest żałosna (a także, jak się 
wkrótce okazało, kłamliwa). Obejmu-
jąc stanowisko, powinien wiedzieć, 
że od wyższych funkcji w dyplomacji 
urlopu nie ma, zaś minister nawet na 
urlopie ponosi odpowiedzialność za 
to, co dzieje się na jego podwórku. 

Komentując tę aferę, można spara-
frazować ocenę Stefana Kisielewskie-
go na temat kryzysów gospodarczych 
w PRL: to nie przypadek, to rezultat. 
Afera wizowa to rezultat konsekwent-
nie prowadzonej przez partię rzą-
dzącą od 2015 roku czystki kadrowej 
w MSZ. W jej wyniku osoby kompe-
tentne i doświadczone zastąpili głów-
nie ludzie, których podstawową kwa-
lifikacją jest lojalność nie wobec pań-
stwa, lecz wobec PiS.

W latach 1989-2015 Polska zbudowała 

służbę zagraniczną, która z powodze-
niem radziła sobie z wyzwaniami po-
lityki międzynarodowej i sprawnym 
reprezentowaniem Polski za granicą. 
Proces budowania służby zagranicz-
nej nie dokonał się z dnia na dzień 
i podlegał modyfikacjom. Dorobkiem 
demokratycznych rządów po 1989 by-
ło stworzenie dyplomacji, w której no-
minacje i przebieg kariery opierały 
się w pierwszej kolejności na kompe-
tencjach i były potwierdzone przebie-
giem dotychczasowej pracy. 

Oczywiście zdarzały się i w tamtym 
okresie nominacje nietrafione i nie-
merytoryczne. Były to jednak wyjątki 
od reguły. Z ogromnym trudem udało 
się w ciągu pierwszych dziesięciu lat 
demokratycznej Polski wyłonić grono 
zawodowych dyplomatów. Ludzi, któ-
rzy w działaniu potwierdzili swe kom-
petencje, predyspozycje i lojalność 
wobec polskiej racji stanu. Polscy dy-
plomaci mogli liczyć (podobnie jak we 
wszystkich ustabilizowanych demo-
kracjach) na przewidywalny i stabilny 
rozwój kariery zawodowej, przebie-
gający z poszanowaniem dla ich pra-
cy. Lojalność wobec państwa nie by-
ła definiowana w kategoriach lojalno-
ści wobec wybranych partii czy grup 
politycznych. W większości przypad-
ków udawało się zachować konsen-
sus polityczny i respektowanie no-
minacji dokonanych przez poprzed-
ni rząd. Konsensus ten wyjątkowo zo-
stał złamany przez SLD po przeję-
ciu władzy w 2001 roku. Działania 
te miały jednak wówczas jednostko-
wy i ograniczony charakter. Również 
ustawa o służbie zagranicznej chro-
niła w znacznym (choć niewystarcza-
jącym) zakresie stabilność i warunki 
pracy polskich dyplomatów. 

Prawo i Sprawiedliwość natych-
miast po przejęciu władzy w 2015 ro-
ku zdało sobie sprawę, że apolityczna 
i opierająca się na obiektywnej anali-
zie sytuacji Polski na forum między-
narodowym służba dyplomatyczna 
będzie przeszkodą na drodze do upo-
litycznienia dyplomacji i podporząd-
kowania jej interesom partyjnym PiS. 
Nie czekając na zmiany prawne, sze-
fowie MSZ mianowani przez partię 
rządzącą (Witold Waszczykowski, Ja-

cek Czaputowicz) przystąpili do bez-
precedensowego demontażu służ-
by dyplomatycznej, usuwając ze sta-
nowisk doświadczonych dyploma-
tów, w sposób bezprawny zmienia-
jąc im warunki pracy lub zwalniając 
ze służby. Na porządku dziennym by-
ły mobbing pracowniczy oraz dys-
kryminacja osób, dzięki którym pol-
ska dyplomacja legitymowała się w la-
tach 1989-2015 wieloma osiągnięcia-
mi, takimi jak: sukcesy w najważniej-
szych dla Polski negocjacjach między-
narodowych na forum UE, budowa-
nie dobrych relacji polsko-niemiec-
kich, zapewnienie Polsce silnej pozy-
cji w NATO, rozwinięcie i utrzymywa-
nie dobrych relacji z przedstawiciela-
mi dyplomacji państw UE i NATO. Do-
konania te traktowane były przez mi-
nistrów z PiS z ogromną podejrzliwo-
ścią i niechęcią. 

Zarówno Witold Waszczykowski, jak 

i Jacek Czaputowicz zaczynali pra-

cę w dyplomacji za czasów ministra 

Krzysztofa Skubiszewskiego. Obaj 
mieli wygórowane ambicje, niepopar-
te faktycznymi predyspozycjami do 
pełnienia najwyższych funkcji w MSZ. 
W ich własnym mniemaniu ich karie-
ra dyplomatyczna nie rozwinęła się 
tak, jak powinna. Z tych powodów sta-
li się idealnym narzędziem w rękach 
PiS do zdemolowania polskiej służby 
dyplomatycznej. Pikanterii dodaje to, 
że Jacek Czaputowicz pełnił w latach 
2008-12 funkcję dyrektora Krajowej 
Szkoły Administracji Publicznej i tym 
samym powinien rozumieć istotę apo-
lityczności służby cywilnej i dyploma-
cji. Próbowano stworzyć wrażenie, że 
osoby zatrudnione w MSZ po 1989 ro-
ku działały wbrew interesom Polski. 
Świadczy o tym m.in. wypowiedź mi-
nistra Waszczykowskiego o pracach 
nad wejściem Polski do NATO. W jego 
opinii prace te szły „jak po grudzie”. 
Oświadczył, że „duży front odmowy 
był po stronie polskiej, również w pol-
skim Ministerstwie Spraw Zagranicz-
nych”. Dopytywany wyjaśnił, że cho-
dzi o wszystkich ludzi, którzy w latach 
90. pracowali (w MSZ) powyżej stano-

wiska wicedyrektora. Już w 2016 roku 
Witold Waszczykowski zapowiedział 
„zmiany w prawie dotyczące służ-
by zagranicznej”. „Będziemy mogli ła-
twiej rozstać się z ludźmi, którzy ma-
ją na sumieniu grzechy starego reżi-
mu”. Starym reżimem w rozumieniu 
nowych zarządców MSZ były również 
lata budowania zrębów struktur pań-
stwowych i służby publicznej demo-
kratycznej Polski po 1989 roku. Z kolei 
Jacek Czaputowicz podkreślał zgod-
ność opinii co do MSZ z prezesem Ja-
rosławem Kaczyńskim: „Z perspekty-
wy zarządzania zasobami ludzkimi to 
nie wygląda dobrze. Mam rozeznanie, 
jak funkcjonuje resort, i wymaga [on] 
zdecydowanych zmian, i tu się abso-
lutnie zgadzam”. Niestety rozeznanie 
ministra nie obejmowało już znalezie-
nia kompetentnych ludzi w miejsce 
tych wyrzuconych…

Metody stosowane w MSZ po 
2015 roku wobec „podejrzanych” dy-
plomatów niewiele miały wspólne-
go z dyplomatyczną elegancją. Prze-
szukiwano media społecznościowe 
w poszukiwaniu niewłaściwych wpi-
sów, odwoływano się do wypowiedzi 
sprzed wielu lat, śledzono prywatne 
powiązania towarzyskie, zachęcano 
do donosicielstwa. 

W wyniku tych i innych działań władz 

MSZ mianowanych po wyborach 

w 2015 roku wielu doświadczonych dy-

plomatów bądź straciło pracę w MSZ, 
bądź sami odeszli, nie widząc możli-
wości pracy w zgodzie z własnym su-
mieniem i standardami zawodowymi. 
1 lutego 2018 roku MSZ podało z satys-
fakcją, że od listopada 2015 roku zmie-
niono 88 ze 100 polskich ambasado-
rów, 34 z 38 konsulów generalnych 
oraz 21 z 24 dyrektorów instytutów 
polskich. Minister Czaputowicz w cią-
gu pierwszych trzech tygodni urzę-
dowania odwołał 10 ambasadorów, 
7 konsulów generalnych, 9 dyrekto-
rów oraz 9 zastępców dyrektorów de-
partamentów i biur MSZ. Na ich miej-
sca w większości powołane zostały 
osoby bez wystarczających kwalifika-
cji oraz predyspozycji osobowościo-

wych. Ostatnia afera wizowa obnażyła 
bezmiar cynizmu i braku kompeten-
cji wśród kadry MSZ. To jednak tyl-
ko najbardziej widoczny przypadek. 
O innych, również szkodliwych, a opi-
nia publiczna nie wie. 

Stałe łamanie praw pracowni-
czych przez funkcjonariuszy PiS, 
którzy obsadzili wszystkie kluczo-
we stanowiska, powodowało nieko-
rzystne dla władzy skutki, wynika-
jące z konieczności wypłaty odszko-
dowań bądź przywrócenia do pracy 
osób zwalnianych niezgodnie z pra-
wem. Partia rządząca zdecydowa-
ła więc o uchwaleniu nowej ustawy 
o służbie zagranicznej (weszła w ży-
cie w 2021 roku), która legalizowa-
ła całkowite upolitycznienie MSZ 
i otwierała drogę do służby osobom 
bez żadnego przygotowania, kwali-
fikacji oraz doświadczeń. W odnie-
sieniu do osób pełniących najwyż-
sze funkcje (ambasadorowie i kie-
rownictwo ministerstwa) nowa usta-
wa nie wymaga już znajomości żad-
nego języka obcego. Przebieg służby 
zależny jest wyłącznie od widzimisię 
kolejnych decydentów. Jest oczywi-
ste, że ludzie zdolni, chcący poświę-
cić pracy dyplomatycznej większą 
część swego życia zawodowego, do 
takiej służby przystępować nie będą. 
Tym samym Polska nie dysponuje 
już i nie będzie dysponować apara-
tem dyplomatycznym, który pozwo-
liłby jej trwale wzmocnić swą pozy-
cję międzynarodową i osiągnąć cele 
korzystne dla Polski i jej obywateli. 

Tak bezwzględne potraktowanie 

osób, które tworzyły zręby polskiej 
służby dyplomatycznej demokra-
tycznego państwa, wynikało oczywi-
ście z zapotrzebowania politycznego. 
Chodziło o stworzenie narracji, zgod-
nie z którą w latach 1989-2015 (z wy-
łączeniem rządów PiS w okresie 
2005-07) kolejne rządy kupczyły in-
teresem Polski, nie broniły jej pozy-
cji, natomiast rząd PiS jako pierwszy 
miał być w stanie określić prawdziwy 
interes Polski na forum międzynaro-
dowym. PiS dość szybko wskazał ja-
ko źródła największych zagrożeń dla 
Polski Unię Europejską i Niemcy. Żą-
dania reparacji wysunięto tylko wo-
bec Niemiec, nie formułując żadnych 
roszczeń wobec Rosji. Politykę skom-
plikowanych negocjacji i ustaleń na 
forum Unii Europejskiej w przypad-
ku rządów PiS zastąpiła polityka tu-
pania nogą, obrażania przedstawi-
cieli instytucji unijnych i oraz innych 
państw członkowskich. 

 Lista niepowetowanych strat wy-
rządzonych Polsce na arenie między-
narodowej przez rządy PiS i jego nie-
udolną dyplomację jest długa: utra-
ta środków z KPO na rozwój kraju, 
utrata pozycji lidera w regionie Euro-
py Środkowo-Wschodniej i osłabienie 
pozycji wobec państw Partnerstwa 
Wschodniego, obniżenie pozycji Pol-
ski na forum UE, zniszczenie dobrze 
i ofiarnie funkcjonującej przez lata 
służby konsularnej, co poskutkowa-
ło m.in. najnowszą aferą wizową – to 
tylko niektóre przykłady. Niestety nic 
nie wskazuje na to, by była to lista już 
zamknięta. 
Katarzyna Skórzyńska
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Stan polskiej polityki zagranicznej 

MSZ naprawdę w ruinie
Afera wizowa  obnażyła zniszczenia poczynione w polskiej dyplomacji przez rządy Prawa i Sprawiedliwości. 

Zupełnie zawiodły mechanizmy zarządzania i kontroli. 

• Łódź, grudzień 2022. Prezydent Andrzej Duda i szef MSZ Zbigniew Rau 

w czasie Rady Ministerialnej Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu-

ropie   FOT.  TOMASZ STAŃCZAK / AGENCJA WYBORCZA.PL
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1 RP

Polityka nie jest tylko domeną par-
tii – być może nie powinna być nią 
wcale. Domeną polityki jest zmiana 
świata i zaangażowanie w różne jego 
obszary. 

W tym sensie polityką de facto 
w równym stopniu zajmuje się zaan-
gażowana obywatelka, co poseł pod-
noszący rękę za poprawką do dowol-
nego projektu ustawy. Przy czym to 
organizujący się oddolnie obywatele 
i obywatelki niejednokrotnie bardziej 
przysługują się społeczeństwu niż po-
słowie w Sejmie. 

Nie musimy głosować ani na jedyn-

ki, ani nawet na dwójki. Pod ciężarem 
znanych nazwisk kryją się młode, am-
bitne osoby, które nawet jeśli nie do-
staną się do parlamentu, zasługują 
na naszą uwagę bardziej niż powta-
rzający przekaz dnia rzecznicy par-
tii. I w tym upatruję nadziei: zmia-
ny kultury władzy i zmiany politycz-
nej dynamiki. I tak jak w przypadku 
tej pierwszej wpływ nasz ogranicza 
się do aktu oddania głosu bez więk-
szej możliwości zmiany partyjnej or-
ganizacji, tak w przypadku zmiany 
politycznej dynamiki – wszystko zale-
ży od nas. 

Poza kilkoma naprawdę rzadkimi wy-

jątkami, tylko w okresie przedwybor-
czym, możemy obecnych i przyszłych 
posłów oraz posłanki zobaczyć na uli-

cy, w metrze czy na targowisku. I czy 
to jest naturalne? Czy politycy sztucz-
nie uśmiechający się na tle bazarku są 
autentyczni? Raczej wywołują poczu-
cie zażenowania, rozstawiając swo-
je stoisko, nie wiedząc, jak zacząć roz-
mowę z kimś, kto przyszedł kupić cu-
kinię. Tych pierwszoligowych polity-
ków nigdy nie zobaczymy stojących 
przed nami w kolejce z listą zakupów 
w ręku. A kandydatów z ostatnich 
miejsc na liście, choć prawdopodob-
nie nie zobaczymy nigdy w Sejmie, 
spotykamy każdego dnia, nie zdając 
sobie z tego nawet sprawy. 

Kandydaci ci to bowiem rzadko poli-

tycy zawodowi – bardzo często są to 

aktywistki, działacze miejscy, samo-
rządowcy czy po prostu ludzie, któ-
rych własne środowisko zmobilizo-
wało do kandydowania. Obecność 
ich w przestrzeni publicznej jest 
jednak zawsze ograniczona przez 
pierwsze miejsca na liście, na któ-
rych sukces pracują wszyscy kandy-
daci z listy. Nasuwa mi się na myśl 
wielce wymowny fragment z Listu 
otwartego Kuronia i Modzelewskie-
go, który przypomniała mi ostatnio 
Danuta Kuroń: „W systemie parla-
mentarnym partie rywalizują o gło-
sy wyborców: z chwilą gdy kartki wy-
borcze zostaną wrzucone do urny, 
programy wyborcze mogą być wrzu-
cone do kosza”. I dalej: „posłowie 
w parlamencie czują się związani 

tylko z kierownictwem partii, która 
wysunęła ich kandydaturę. Wyborcy 
są zorganizowani w okręgi na zasa-
dzie czysto formalnej; są więc zato-
mizowani (…). 
Jest w tym coś naprawdę niepoko-

jącego, kiedy politykę utożsamiamy 
z partiami politycznymi: rządzi ni-
mi bowiem surowa dyscyplina, i choć 
ostatnio politycy lubią używać wy-
rażenia „gra zespołowa”, to należa-
łoby się zastanowić, w jakiej grze ze-
spół podlega równie zhierarchizowa-
nej strukturze, co w polityce partyj-
nej. I z tego wszystkiego można znie-
chęcić się do polityki, sądząc, że jest to 
ten rodzaj aktywności, w której natu-
rę wpisane są korupcja, cynizm i obo-
jętność. Mamy poczucie, że niezależ-
nie od tego, kto rządzi, to polityka po-
zostaje taką dziedziną życia, od któ-
rej należy trzymać się z daleka. Bar-
dziej niż programami przepełniona 
jest  hakami, którymi politycy nawza-
jem wymuszają na sobie posłuszeń-
stwo i trzymają się w szachu realnie 
odciskającym się na mierności naszej 
debaty publicznej. 

W związku z tą sytuacją należy się 

pewnie zastanowić, czy inna polity-
ka jest możliwa. Może to naiwne, ale 
tak, wydaje się, że tak. Bezpośred-
nimi przyczynami tego, że w pro-
gramach partyjnych znajdują się ta-
kie rzeczy jak ochrona klimatu, pra-
wa zwierząt, dostęp do aborcji i już 

nawet nie tylko postulat związków 
partnerskich, ale też równość mał-
żeńska, są działania oddolne i poza-
rządowe. Przez ostatnie lata, a wła-
ściwie przez ostatnie osiem lat, po-
wstały setki organizacji, kolektywów, 
fundacji etc., których działania sku-
tecznie wprowadziły do debaty po-
litycznej tematy dotychczas albo ta-
buizowane, albo lekceważone. Wy-
bór, jakiego możemy dokonać 15 paź-
dziernika, wiąże się zatem z pewnym 
pakietem wartości, jakie dane ugru-
powania wyznają. Nie należy sądzić, 
że ta czy inna partia przystąpi zaraz 
do realizacji swojego programu, ale 
można upatrywać niemałą nadzieję 
w tym, że będzie więcej przestrzeni 
na rzetelne, kompetentne i profesjo-
nalne przedstawianie postępowych 
propozycji nie tylko w formie prote-
stu, ale przede wszystkim na gruncie 
polityki parlamentarnej. Nie ocze-
kujmy wielkiej zmiany po samych 
politykach, ale skorzystajmy z moż-
liwości, jakie da wygrana opozycji 
w najbliższych wyborach.  +
Sebastian Słowiński 
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Partie przeciwko demokracji 
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ROZMOWA Z

TOMASZEM SCHUCHARDTEM*

aktorem

DAWID DRÓŻDŻ: Złapałem cię 
w ostatniej chwili.
TOMASZ SCHUCHARDT: Byłem 
przekonany, że mam w najbliższym 
czasie jakiś wolny dzień. Spojrzałem 
do kalendarza, a tu codziennie zdjęcia.

Na początku lata powiedziano mi, 
że zdjęcia do serialu, w którym gram 
główną postać, zostały przesunięte na 
wiosnę 2024 r. Pomyślałem: „Może to 
i dobrze. Będę miał sporo wolnego”. 
Ale agentki wrzuciły moje nazwisko na 
rynek – szybko, co mnie szczerze zdzi-
wiło, zgłosiły się trzy produkcje, w tym 
filmy debiutantów. Są to zazwyczaj 
bardziej czasochłonne projekty, bo dłu-
żej trwają przygotowania – mniej do-
świadczeni reżyserzy nalegają na więk-
szą liczbę prób.

Jest to całkowicie zrozumiałe, ale 
z wakacji de facto nic nie zostało.

Lubisz taki zapieprz?
– A czym jest zapieprz? Najczęściej od-
czuwasz zapieprz, gdy robisz coś, cze-
go nie masz ochoty robić. Ja staram się 
robić coś, co lubię. Aktorstwo sprawia 
mi ogromną satysfakcję. Kocham to. 
Każdy projekt jest innym doświadcze-
niem – masz inne role, inne zadania, 
spotykasz innych ludzi. Czasem czu-
ję się przemęczony, ale też szybko się 
regeneruję. Kiedy mam kilka dni wol-
nych, to trzeciego dnia już myślę, co by 
tu dalej robić.

Zapieprz, jeśli już o nim mówić, jest 
gdzieś indziej. To życie. Mój zawód nie 
stoi na pierwszym miejscu – to zajmu-
je rodzina. A nie jest prosto o nią dbać, 
jeśli się nie dorosło. Dni wolne tak na-
prawdę nie są dniami wolnymi. Muszę 
pracować nad sobą nieustannie, a to 
jest orka na ugorze, od kilku lat jestem 

w terapii – szukam w sobie różnych 
rzeczy, które w dzieciństwie zostały mi 
wbite lub sam wbiłem sobie do głowy, 
a które trzeba zmienić, by przestać być 
gówniarzem.

Co to znaczy „stać się dorosłym”?
– Czasem w podcastach znajduję słów-
ka, które mi pasują. Ostatnio polubi-
łem słowo „niekompletność”. Byłem 
„niekompletny” – bez wiary w siebie, 
nieasertywny, nieznający swojej war-
tości, szukający akceptacji, zbyt głośny, 
zbyt drażliwy, za daleko od siebie. I te-
raz tej kompletności szukam, bo to nie-
zbędne, by dojrzeć. Mam jeszcze parę 
rzeczy do przepracowania, ale myślę, 
że już jestem na prostej.

Na terapię poszedłeś sam z siebie 
czy bliscy powiedzieli ci: „Chłopie, 
idź do specjalisty, bo ciężko z tobą 
wytrzymać”?
– Mam poczucie, że to była moja de-
cyzja. Długo broniłem się rękami i no-
gami przed terapią – wyrosłem z kul-
tury, w której istnieje przekonanie, 
że psycholog jest od psychicznych 
spraw, więc ten, kto się do niego zgła-
sza, jest psycholem. A ja nie chciałem 
być psycholem, więc nie szedłem do 
psychologa.

Wielu moich znajomych było w te-
rapii, choć nie wszyscy korzystali z te-
go rodzaju pomocy, bo przymusza 
ich jakaś ostateczność, typu depre-
sja czy uzależnienie. Nie wiedzieć cze-
mu, coś im nie pasowało w relacjach 
czy w codziennym funkcjonowaniu. 
Mieli w sobie ciekawe znaleziska, któ-
re były do zmiany. Stwierdziłem, że 
też spróbuję. Okazało się, że są to – jak 
mawia mój kolega – „ważne i potrzeb-
ne rzeczy”.

Jakbyś został w rodzinnym Sobowi-
dzu, to poszedłbyś na terapię?
– Zakładam, że miałbym inne życie.

Pytam o to, bo „Jedna dusza” opowia-
da właśnie o prowincjonalnej Polsce 
i ludziach, którzy wydają się nie być 
dorośli. Akcja rozgrywa się na Śląsku, 
Alojz (Dawid Ogrodnik) i grany przez 
ciebie Buba pracują na kopalni, nie 
potrafią radzić sobie z gniewem, fru-
strację zapijają wódką.
– Niemożliwość pogodzenia się z tym, 
gdzie się rodzisz, ma duże znacze-
nie. Bohaterowie mają skazę miejsca, 
w którym się wychowali. Pewien psy-
cholog, z którego wykładów zaczerp-
nąłem termin „niekompletność”, po-
wiedział, że niekompletni ludzie wy-
chowują niekompletnych ludzi. I to 
trwa przez wiele pokoleń. W „Jednej 
duszy” niekompletność polega na prze-
mocy i na źle rozumianym egoizmie. 
Matka Alojza przekazuje mu wszystkie 
najgorsze wzorce.

W filmie jest założenie, że człowiek 
ma dość małą sprawczość – niemal cał-
kowicie kształtują go miejsce, w któ-
rym się urodził, i ludzie, na których na-
trafił. Moje zdanie jest trochę inne. To, 
że kształtuje, nie znaczy, że ukształtu-
je, dużo rzeczy możemy zmienić. Jak 
Polak coś robi, nie znaczy, że zrobi. 
(śmiech)

Czyli jesteśmy kowalami własnego 
losu?

– Moje życie jest dobrym przykładem 
tego, że można przebyć bardzo długą 
drogę od miejsca, z którego się wyro-
sło, do miejsca, w którym się jest. W li-
ceum w Gdańsku byłem jedną z dwóch 
osób w klasie, które pochodziły ze 
wsi. Byłem dobrym uczniem, ale kie-
dy przeniosłem się do miasta, to oka-
zało się, że mam ogromne zaległości. 
Pochodzenie było kluczowe. Nie mia-
łem dostępu do wiedzy, której uczyli 
się moi rówieśnicy. Zacząłem się wte-
dy wstydzić.

To była droga najeżona trudnościa-
mi – zwłaszcza że byłem w tym sam, 
w myśl zasady, jak masz na kogoś li-
czyć, licz na siebie. Teraz wierzę, że je-
stem w dobrym miejscu. I oczywiście 
nie doszedłem do tego wszystkiego 
sam, ale bez tego, będącego we mnie, 
czynnika sprawczego bym tutaj nie do-
tarł. Nikt ci tak nie pomoże, jak sam 
możesz sobie pomóc. Wyniosłem z do-
mu przekonanie, że trzeba radzić so-
bie samemu.

I wybrałeś aktorstwo. Nietypowy 
wybór jak na nastolatka ze wsi na 
Pomorzu.
– Podskórnie chyba zawsze wiedzia-
łem, że chcę to robić. Przed maturą 
wydawało mi się, że będę nauczycie-
lem. Ale bawiłem się w uczenie wier-
szy, okołoteatralne rzeczy, lubiłem lite-
raturę, dramaty. Aktorstwo nie wyszło 
z niczego. Teraz nie wyobrażam so-
bie wykonywać innego zawodu. A pró-
bowałem wielu fachów, od zbieractwa 
owoców czy pielenia buraków po pra-
ce w fabryce okien.

Wszedłeś do polskiego kina z futryną. 
W wieku 26 lat miałeś już na koncie 
dwie wielkie role – Janka w „Chrzcie” 
Marcina Wrony i rapera Fokusa w „Je-
steś Bogiem” – oraz dwie nagrody 
w Gdyni. Później były role u Małgo-
rzaty Szumowskiej w filmie „W imię” 
i u Bartosza Prokopowicza w „Che-
mii”. Dlaczego – w przeciwieństwie 
do wielu młodych kolegów i koleża-
nek – tobie się udało?
– Nigdy tego nie mówiłem, bo wyda-
wało mi się, że brzmię butnie, ale: 
mam talent i jestem pracowity. To 
też zdobycz terapeutyczna, że potra-
fię to nazwać. Na studiach zapieprza-
łem. Przychodziłem zawsze na pierw-
sze zajęcia i opuszczałem szkołę jako 
jeden z ostatnich. Nie miałem dużego 
wsparcia finansowego. Musiałem li-
czyć na stypendium naukowe. A żeby 
mieć stypendium, to trzeba było cho-
dzić na zajęcia, nawet te, które wszy-
scy olewali.

Miałem też szczęście – spotkałem 
odpowiednie osoby. Rolę u Marcina 
Wrony dostałem przypadkiem. Mo-
ja koleżanka z roku, z którą graliśmy 
w „Iwonie, księżniczce Burgunda”, wy-
słała zdjęcie z tego spektaklu do agen-
cji. Na fotografii stałem za jej plecami. 
Jakimś cudem wypatrzyła mnie Go-
sia Adamska, reżyserka castingu, któ-
ra zaprosiła mnie na przesłuchanie. 
Po dwóch miesiącach dostałem tę ro-
lę. Absolutny fart. Bo co mi po talen-
cie, jeśli nawet nie wiedziałbym o tym 
castingu?

Casting swoją drogą bardzo dłu-
gi, który o mało nie zakończył się fia-
skiem. Marcin prosił mnie kilka-
dziesiąt razy na próby. Był też pra-
wie gotów zrezygnować ze mnie, ale 
ostatecznie podjął ryzyko i dał mi 
zadebiutować.

A pracowitości nauczono cię w domu?
– Od dziecka byłem bardzo ambitny. 
Potrzebowałem być w czymś najlep-
szy. Jak okazało się, że nie będę mi-
strzem z matematyki czy fizyki, to 
przerzuciłem się na historię. Ale tam 
też nie byłem w stanie być najlepszy, 
bo miałem zaległości wobec tych, któ-

*Tomasz Schuchardt 

• w 2009 roku skończył PWST w Krakowie. W latach 2010-

14 był aktorem Teatru im. Stefana Jaracza w Łodzi. Ma na 

koncie trzy Złote Lwy za role w „Chrzcie” Marcina Wrony 

i „Jesteś Bogiem” Leszka Dawida oraz „Doppelgänger. Sobo-

wtór” Jana Holoubka . Wcielił się w Eugeniusza Bodo w filmie 

i serialu Michała Kwiecińskiego, zagrał m.in. w „Chemii” 

Bartosza Prokopowicza, „Cichej nocy” i „Hiacyncie” Piotra 

Domalewskiego czy serialu „Wielka woda”. 

Tomasz Schuchardt dla „Wyborczej”

WIERZĘ W SIEBIE

– Wyrosłem z kultury, w której istnieje przekonanie, że psycholog jest od psy-

chicznych spraw, więc ten, kto się do niego zgłasza, jest psycholem.

• Tomasz Schu-

chardt dostał 

nagrodę za rolę 

drugoplanową 

w filmie „Dop-

pelgänger. So-

bowtór”, który 

jutro wchodzi 

do kin. Film 

wyreżyserował 

Jan Holoubek, 

scenariusz 

napisał An-

drzej Gołda. To 

rozgrywający 

się w latach 70. 

i 80. XX wieku 

w Niemczech 

i Polsce thriller 

szpiegowski. 

Występują 

w nim także: 

Jakub Gierszał, 

Emily Kusche, 

Andrzej Sewe-

ryn, Wiktoria 

Gorodeckaja, 

Katarzyna Her-

man FOT JAROSŁAW 

SOSIŃSKI / TVN GRUPA 

DISCOVERY

eprasa.pl 6293440dca
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rzy skupiali się na tym przedmiocie 
wcześniej. Dopiero terapia uzmysłowi-
ła mi, że wcale nie chodzi o bycie naj-
lepszym, tylko o czerpanie przyjemno-
ści z tego, co się robi. Wiem, że te mo-
je zdobycze brzmią śmiesznie i są dość 
oczywiste, ale wiem, jak było to dla 
mnie trudne.

W szkole teatralnej znalazłem lu-
dzi podobnych do mnie. Miałem in-
ne wyobrażenie o tym zawodzie. A do-
wiedziałem się, że bardzo często aktor-
stwo uprawiają ludzie połamani – pro-
blem niewiary w siebie wśród aktorów 
jest potężny. Nie spodziewałem się tego 
– wydawało mi się, że wszyscy są „do 
przodu”. To tylko pozory, które budują, 
aby radzić sobie z kompleksami. Czę-
sto z tych kompleksów wychodzi praw-
da, która tworzy postacie.

Wtedy przestałem chcieć być naj-
lepszy. Nagle miałem marzenie bycia 
świetnym partnerem scenicznym, bo 
to absolutnie sport zespołowy. Prze-
stałem marzyć o „główniakach”, o by-
ciu w centrum, o byciu na świeczniku, 
a zacząłem marzyć o możliwości roz-
woju poprzez ciekawe, czasem trud-
ne role. Paradoks polega na tym, że 
przy takim myśleniu możesz dostać 
wszystko.

Skąd się brała u ciebie ta potrzeba by-
cia najlepszym?
– Chyba chciałem udowodnić coś ro-
dzicom, którzy często nas gonili do na-
uki: „dzięki niej będziesz miał lepszą 
pracę”. Jako mały chłopiec rozumia-
łem, że nauka i praca to są ważne rze-
czy. Najłatwiej było im więc zaimpo-
nować w tych sferach życia. Ta chęć 
do nauki została we mnie do dziś. Słu-
cham wielu podcastów np. związanych 
z psychologią, szachami czy filozofią, 

lubię fizykę – oglądam w internecie wy-
kłady z wyższych uczelni.

A pomyślałeś kiedyś, że jesteś w czymś 
najlepszy?
– Miewałem pojedyncze chwile radości 
– myślałem, że jestem na dobrych to-
rach. Ale nigdy nie pomyślałem szcze-
rze: „Tak, wygrałem, rozwaliłem, je-
stem najlepszy”. Nawet jeśli taka myśl 
się pojawiała, to od razu mówiłem so-
bie: „Spokojnie, trochę pokory. Kim ty 
jesteś, żeby tak myśleć?”. Nie pozwala-
łem sobie na pełną radość.

Choć byłem bardzo szczęśliwy np. 
po pierwszej nagrodzie w Gdyni za 
„Chrzest”. Ta radość nie brała się jed-
nak z poczucia docenienia mojej pracy, 
ale z zaskoczenia. Myślałem sobie: „Se-
rio? Nagroda dla mnie?”.

Nauczyłeś się cieszyć z sukcesów?
– Cieszę się z innych rzeczy niż z na-
gród. Przez długi czas uciekałem od te-
go, żeby doceniać siebie jako aktora. 
Kiedy wreszcie stwierdziłem, że du-
żo już w tym zawodzie potrafię, to po-
czułem ogromną swobodę. Przesta-
łem rywalizować. Teraz czasem śmieję 
się z aktorów, którzy opowiadają w wy-
wiadach o tym, jak godzinami cierpie-
li podczas budowania jakiejś roli. Mam 
wrażenie, że celowo mówią to, aby ktoś 
ich zauważył i docenił, szukają atencji.

A jak wyobrażałeś sobie postać Ja-
na Bitnera, którego zagrałeś w „Dop-
pelgängerze. Sobowtórze” Jana 
Holoubka?
– Ze scenariusza dowiadujemy się, że 
Janek Bitner mieszka z żoną i dziec-
kiem w Gdańsku, pracuje w stocz-
ni. Nie dowiadujemy się niczego na te-
mat jego biologicznych rodziców. Wie-

my jedynie, że wychowywał się w do-
mu dziecka. Po latach odnalazł mat-
kę mieszkającą w Strasburgu. Okazu-
je się jednak, że ktoś się za niego poda-
je – chodzi o postać graną przez Jaku-
ba Gierszała, która jest agentem Służb 
Bezpieczeństwa i inwigiluje polskich 
opozycjonistów za granicą.

Wraz z reżyserem chcieliśmy spozy-
cjonować Janka jako patriotę. Ale pa-
triotę w dobrym tego słowa znaczeniu. 
Kiedy Janek dowiaduje się, że być mo-
że jego rodzice nie byli Polakami, to za-
czyna się miotać. To było dla mnie cie-
kawe z filozoficznego punktu widzenia. 
Co to właściwie znaczy być Polakiem? 
Kiedy się nim jest? Czy możesz być Po-
lakiem, jeśli twoi rodzice nimi nie byli?

To co to znaczy według ciebie „być 
Polakiem”?
– To znaczy choć trochę rozumieć to 
społeczeństwo – rozumieć, dlaczego je-
steśmy tacy, jacy jesteśmy.

A jacy jesteśmy?
– Żyjemy duchem romantyzmu, hołu-
bimy przegrane bitwy, rozdrapujemy 
rany. Od wieków funkcjonuje u nas 
bzdurne przekonanie, że dla kraju po-
winno się być gotowym oddać życie. 
Wszyscy nas mordowali, a tylko my 

jesteśmy niewinni. Chcemy miłować 
Boga i ojczyznę, a inne narody nam to 
zabierają. Wiecznie są jacyś „oni”, któ-
rzy są naszymi wrogami. Wyrżnięta 
inteligencja, ogromna chłopska spu-
ścizna, pijana, pełna sprzedawczy-
ków Sarmacja. Z tego wszystkiego się 
składamy i to wszystko wpływa na na-
szą teraźniejszość. Dziwimy się, skąd 
biorą się w Polsce ludzie o faszystow-
skich poglądach. Właśnie stąd się 
biorą.

Z historii? Dlatego do dużej części spo-
łeczeństwa przemawia partia, której 
lider mówi wprost: „Nie dla Żydów 
i nie dla gejów”.
– Wydawało się, że po II wojnie świato-
wej pewne hasła nie wrócą, że to była 
wystarczająca nauka. Najpierw zaczęły 
powszechnieć słowa, które były uważa-
ne za bestialskie. Kiedy chodziłem do 
szkoły, to na wszystko się mówiło „ma-
sakra”. A przecież masakry to Pol Pot 
w Kambodży robił. Najpierw powsze-
dnieje taki język, a następnie zaczynają 
powszednieć czyny.

Brakuje w Polsce szczerej debaty. 
Politycy przestali ze sobą rozmawiać, 
przestali dyskutować na forum, wy-
mieniać się argumentami – pozosta-
ły obrzucanie się inwektywami, krzyki, 
kpina i ironia. Społeczeństwo przestało 
rozumieć kierunki. Atrakcyjne stają się 
wrzeszczące hasła i nienawiść.

Jeżdżąc autem, puszczam sobie de-
baty akademickie, w których uczestni-
czą profesorowie mający często skraj-
nie różne poglądy. Można wiele na-
uczyć się na temat kulturalnego pro-
wadzenia dyskusji, ale także na temat 
rozumienia drugiej strony. Nie musi-
my się wszyscy ze sobą zgadzać, ale po-
winniśmy się szanować. +

Przez długi czas uciekałem od tego, 

żeby doceniać siebie jako aktora. Kiedy 

wreszcie stwierdziłem, że dużo już w tym 

zawodzie potra�ę, to poczułem ogromną 

swobodę
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BURMISTRZ MIASTA OBRZYCKO 

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 

Obrzycko, ul. Rynek 19 oraz na stronie 

internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 

www.obrzycko.biuletyn.net oraz na stronie 

www.obrzycko.com dnia 27.09.2023 r. 

umieszczone zostało ogłoszenie o II ustnym  

przetargu nieograniczonym na przeznaczenie 

do sprzedaży nieruchomości gruntowej 

częściowo zabudowanej o powierzchni 

łącznej 1,5126 ha położonej w Obrzycku przy 

ul. Wronieckiej 

Informacje można uzyskać w sekretariacie 

Urzędu Miasta Obrzycko, tel.: 61-29-13-187. 
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Matka: – Córki szukaliśmy do 

czwartej nad ranem. Szpitale, 
plaże, ulubione miejsca... A ona 
była rzut kamieniem od domu. 
Musiała widzieć, jak targają 
Baksiego do zagajnika. Wtedy 
pękło jej serce

– Z brzozy Sandrę ściągał Sylwek, jej brat bliźniak. 
Próbował jeszcze reanimować, dzwonić po pogoto-
wie... – Leszek, ojciec 18-latki, przyklęka przy drze-
wie, żegna się, pochyla głowę i dotyka pnia otwar-
tą dłonią. Kilka zniczy pali się przy zdjęciu uśmiech-
niętej dziewczyny z psem.

Stoimy na niewielkim wzniesieniu na polach w Ła-
palicach, kaszubskiej wsi liczącej niecały tysiąc miesz-
kańców. Za naszymi plecami rozciąga się panorama 
na Chmielno, widać morenowe wzniesienia Kaszub-
skiego Parku Krajobrazowego. Kawałek dalej Jezioro 
Łapalickie i słynny zamek pustostan, do niedawna sa-
mowola budowlana i punkt schadzek młodzieży.

– Malowała ten krajobraz – wspomina ojciec. 
– Gdzieś mamy jeszcze... – urywa w pół zdania. – To 
nie powinno się zdarzyć. On znał tego psa od małe-
go, dokarmiał. Wszystko działo się tak szybko. Jak to 
zrozumieć? – pyta cicho samego siebie.

W małym zagajniku pod pagórkiem widzę płytki, 
pusty grób. Kawałek dalej porzucony koc. – To z łóż-
ka mojego świętej pamięci ojca. Dostał w prezen-
cie pod choinkę, zmarł pod koniec ubiegłego roku 
– wspomina Leszek. – W tym kocu przynieśli tu psa 
i zakopali – pokazuje ręką.

„JA GO ZABIŁEM. NIC 
MI NIE ZROBIĄ”

Kilkadziesiąt metrów od pagórka stoi dom, który Le-
szek wraz z braćmi i ojcem zbudowali własnymi rę-
koma. Z biegiem lat posiadłość rozrastała się o do-
budówki. Połowa domu, należąca do siostry Leszka, 
jest wynajmowana. Kwadrat podwórza okala kilka 
szop i stodoła. Za domem są ogródki i jezioro. – Miej-
sce ładne, ale co z tego, skoro smutne, przytłaczające 
– mówi ojciec Sandry, kiedy siadamy w salonie. Wró-
cił właśnie z pracy w Niemczech, kładł kafelki. Bu-
dowlanką zajmuje się całe życie. – Tym razem wyje-
chałem nie tylko po pieniądze, ale żeby choć trochę 
odetchnąć, spróbować odpocząć – przyznaje. 

Próbujemy odtworzyć wydarzenia z ostatniego 
dnia życia Sandry, 29 czerwca. 

Leszek: – Miałem wtedy wizytę u dentysty. Do do-
mu przyjechałem ok. godz. 16. Od razu podbiegła do 
mnie córka i krzyczy, że pies nie żyje. Wskazała na 
szopę. Baksi leżał na boku przykryty kocem. Pod ko-
cem zauważyłem trochę krwi i dziurę w brzuchu. 
Od razu zadzwoniłem pod 112. Wezwałem policję. To 
był włochaty kundel, średniej wielkości. Córka do-
stała go na ósme urodziny od dziadka, 10 lat temu. 
Kąpała, czesała. Był jak członek rodziny.

Kiedy Leszek czekał na policję, dostał telefon od sio-
stry. – Zaczęła mi wygrażać, że mam odwołać, że po-
pamiętam. Nie wiem, skąd wiedziała, że zadzwoni-
łem po policję. Wtedy nie miałem jeszcze pojęcia, że 
ona i Adam, jej mąż, a mój szwagier, mogą mieć z tym 
wszystkim coś wspólnego. No i po chwili przyjechali. 
On jak zwykle z bronią za pasem. Gdy przyjechała poli-
cja, Adam rzucił tylko: „o, moi koledzy”. Podszedł do ra-
diowozu i rozmawiali kwadrans. Dopiero później zawo-
łali mnie. Powiedzieli, że pies uciekł, został potrącony 
przez samochód. Spisali moje dane i pojechali w cho-
lerę. Psa nawet nie obejrzeli. Mówię do Adama, że to 
przecież wygląda na ranę postrzałową. Powiedział mi 
wprost: „To ja go zabiłem. Wyświadczyłem komuś przy-
sługę. Nic mi nie zrobią” – opowiada ojciec Sandry.

Leszek wrócił pocieszać córkę. Zaproponował, 
że pojedzie kupić lody. Kiedy wyszedł na podwó-
rze, zauważył jednego z lokatorów z wynajmowa-
nej części mieszkania. Szukał szpadla. – Nie chcieli 
ze mną rozmawiać. Pojechałem po lody. Kiedy wró-
ciłem, Sandry już nie było – Leszek sięga po kolejne-
go papierosa. 

Naszej rozmowie z drugiego pokoju przysłuchu-
je się mama Sandry, Katarzyna. Kobieta dołącza do 
nas po kilkunastu minutach. Z Leszkiem są małżeń-
stwem od 23 lat.

– Z pracy w pizzerii wróciłam dopiero ok. godz. 
22 – wspomina. – Wcześniej dostałam od córki tyl-
ko esemesa, że mam odwołać weterynarza, bo Bak-
si nie żyje, że wujek zastrzelił. Piesek miał naderwa-
ne ucho, pewnie po starciu z innymi psami z gospo-
darstw, i wdało się zakażenie. Weterynarz jest mę-
żem mojej kuzynki, pracuje w klinice weterynaryj-
nej. Zjawiał się na każdą naszą prośbę. Tak miało 
być i tym razem. Ale kiedy wróciłam do domu, od 
razu zaczęłam szukać córki. Dzwoniliśmy po szpi-
talach, Sylwek jeździł rowerem po ulubionych miej-
scach Sandry, szukaliśmy do czwartej nad ranem. 

BEZ ZAWIESZENIA

Sylwester znalazł siostrę ok. godz. 11 następnego 
dnia. Wezwał pomoc, na karetkę czekał przy dro-
dze. – Przyjechali policja i prokurator. Wypytywa-
li o wszystko. Zabrali torebkę córki, którą miała przy 
sobie. Z odpiętym paskiem – mówi ojciec. Zaznacza, 
że dopiero wtedy dowiedzieli się, gdzie zakopany 
jest pies. Ciało zwierzęcia zabrano do weterynarza.

– Kiedy szwagier strzelał do psa, nie było nas 
w domu. Ale jesteśmy pewni, że Sandra widzia-
ła martwego Baksiego. Ze wzgórza mogła obserwo-
wać, jak ciągną ciało do zagajnika i zakopują. Nie 
poradziła sobie z tym – mówią mi rodzice Sandry.

Pogrzeb Sandry odbył się tydzień później. Przyje-
chała rodzina, znajomi, koleżanki i koledzy Sandry 
ze szkoły. – Siostra z mężem też byli. Ale nawet do 
nas nie podeszli – mówi Leszek. – Zdecydowałem, że 
jeszcze raz spróbuję zgłosić śmierć psa. Pojechałem 
do Komendy Powiatowej Policji w Kartuzach. Kaza-
li mi czekać. Minęło kilka godzin. Oświadczyłem, że 
jak nie tutaj, to pojadę zgłosić gdzie indziej. I dopie-
ro wtedy mnie wysłuchali. W sprawie śmierci San-
dry w prokuraturze opowiedziałem o wszystkim, co 
widziałem i wiem. Złożyłem zeznania, podałem da-
ne świadków. I do dzisiaj nie dzieje się nic. 

Szwagier Leszka to Adam Marszałkowski. Od 
2007 r. pełni służbę w kartuskiej komendzie, dziś na 
stanowisku kontrolera ruchu drogowego w stopniu 
aspiranta. Rzeczniczka kartuskiej policji, aspirant 
Karolina Jędrzejczak, przekazuje nam, że w prze-
szłości nigdy nie naruszył dyscypliny służbowej. Pięć 
lat temu kartuska policja wysyłała nawet do me-

diów komunikat chwalący pracę Marszałkowskiego 
– eskortował na motocyklu ciężarną do szpitala. 

Po wydarzeniach z czerwca policjant nie został 
zawieszony. Cały czas pełni czynną służbę. 

– Nigdy nie krył swojego zamiłowania do broni 
– słyszę od Leszka. – Na rodzinnych imprezach wy-
ciągał pistolet, chwalił się nim. To była jego prywat-
na broń. W sylwestra strzelał w niebo, nie zważał na 
dzieciaki dookoła. Zawsze zgrywał szeryfa. 

W mediach społecznościowych policjant chętnie 
dzieli się zdjęciami z militariami i bronią. Dołączył 
nawet do grupy miłośników karabinu AK-47. 

MALOWANY ŚWIAT SANDRY 

Pokój 18-latki kontrastuje z pozostałymi pomiesz-
czeniami domostwa: jest kolorowy, wokół pełno ma-
skotek, dziewczęcych bibelotów i rodzinnych zdjęć 
z wakacji. Na kanapie leży młoda kotka, pod biur-
kiem stoi pusta klatka po króliku. – Tydzień po odej-
ściu Sandry dołączył do niej jej króliczek. Był bada-
ny, miał USG, nic mu nie dolegało. Po prostu prze-
stał jeść. Weterynarz powiedział, że to z tęsknoty 
– mówi mi mama Sandry.

Na ścianach wiszą kolorowe obrazy. Wszystkie au-
torstwa nastolatki. Katarzyna sięga po jeden z wie-
lu grubych segregatorów. Oglądamy setki szkiców i ry-
sunków. Najczęściej Sandra malowała swoje zwierzęta. 
Widzę Baksiego, królika, koty. Są też autoportrety, ry-
sunki koleżanek i kolegów, fikcyjne postacie z kreskó-
wek i filmów. Prace dziecka robią na mnie wrażenie. 

– Córka nie rozstawała się ze swoim szkicowni-
kiem. Zawsze jak gdzieś jechaliśmy, zabierała ze so-
bą kartkę i ołówek. Ludzie na plaży zaglądali jej 
przez ramię, podziwiali jej talent. Rysowała nawet 
w nocy, gdy nie mogła spać. Rysunek to było jej życie 
– wspomina matka. 

Sandra uczyła się w technikum fryzjerskim 
w Kartuzach. Wcześniej przez rok była w zawodów-
ce, pracowała w cukierni, ale było dla niej zbyt cięż-
ko. Zrezygnowała. Do fryzjerstwa poszła, aby zdobyć 
profesję. Jej marzeniem było dostać się do szkoły ar-
tystycznej i otworzyć studio tatuażu. Uczęszczała na 
zajęcia artystyczne do lokalnego domu kultury. 

– Sandra miała słabą psychikę – opowiada Kata-
rzyna, gdy oglądamy rysunki. – Była dzieckiem wy-
soko wrażliwym. Zawsze martwiłam się, aby cze-
goś sobie nie zrobiła. Wszyscy wiedzieli, że chodzi 
do szkolnej psycholog, aby lepiej radzić sobie z emo-
cjami. Wszystkim się załamywała. Nawet kiedyś roz-
mawiałyśmy, że jak Baksi umrze, to kupimy nowego 
pieska, którego pokocha tak samo mocno. Chciałam 
ją przygotować... Króliczek i piesek. To były jej zwie-
rzątka – łzy napływają Katarzynie do oczu. 

Rodzice mówią mi, że dwa lata wcześniej Sandra oka-
leczyła sobie rękę. Powodem miał być zawód miłosny. 
– Wszyscy w rodzinie o tym wiedzieli – mówi mi Leszek.

ZROBIĘ PRZYSŁUGĘ  
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Mama Sandry wspomina, że w podstawówce jej 
córka nie miała koleżanek i kolegów. Przez dyslek-
sję i problemy z poprawną wymową rówieśnicy czę-
sto jej nie akceptowali. – Zamykało ją to w sobie. Ale 
ostatnimi laty było coraz lepiej. Miała przyjaciół ze 
szkoły, poznała chłopaka. Zaczęło się w końcu ukła-
dać. Była uśmiechniętym, wesołym dzieckiem. Moja 
jedyna córka, byłyśmy bardzo ze sobą związane. 

Oprócz Sylwestra Sandra miała jeszcze dwóch 
braci, Daniela i Michała. Rozmowa o siostrze jest dla 
nich zbyt bolesna.

POLICJANT SIĘ BRONI

Próbuję dowiedzieć się, dlaczego policjant strzelał 
do psa.

– Może nasikał mu na oponę? Może za głośno 
szczekał? Nie wiemy tego. Nie wiem, jaką przysługę 
miał wtedy na myśli – mówi Leszek. Rodzice Sandry 
opowiadają, że pies nie był agresywny, a do obcych 
podchodził z radością. Ale nie był lubiany przez lo-
katorów z wynajmowanej części domu. Mieli się 
skarżyć na nocne szczekanie Baksiego.

– Tak, to prawda, szczekał czasem w nocy, kie-
dy na podwórko przyszły inne psy albo kiedy słyszał 
sygnały karetki. Ale to chyba normalne – mówi Ka-
tarzyna. I dodaje: – Nigdy nikogo nie ugryzł, był po 
prostu przyjaznym kundlem. 

Czy w rodzinie był konflikt? – dopytuję. 
– Po śmierci ojca rozpoczęliśmy rozmowy o spad-

ku i podziale majątku, ja i moje trzy siostry – przy-
znaje Leszek. – Ale wszystko załatwialiśmy polu-
bownie. Spotkaliśmy się i ustaliliśmy, że będziemy 
dzielić majątek na cztery części. Mężczyzna pokazu-
je mi wiadomości wymieniane z rodzeństwem. 

Katarzyna: – Może zastrzelenie Baksiego było ja-
kąś zemstą? Tylko za co? Jakby to obcy, zły człowiek 
zrobił... Ale rodzina? Nie usłyszeliśmy nawet sło-
wa „przepraszam”. Nigdy z nikim nie wchodziliśmy 
w konflikt, trzymaliśmy się na dystans. Chcieliśmy 
tylko świętego spokoju. Może to za dużo. 

Kontaktuję się z kartuskim policjantem. Pytam, 
dlaczego strzelał do psa. W odpowiedzi słyszę, że 
Baksim nikt się nie zajmował, a pies miał chorować 

 ◤ Łapalice. 

Katarzyna 

w pokoju, 

w którym 

mieszkała jej 

córka Sandra
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i rzekomo nie był w stanie samodzielnie chodzić. Po-
licjant stwierdził też, że skrócił cierpienie psa, na co 
zezwala mu zapis w ustawie o ochronie zwierząt. 
Po rozmowie policjant wysłał mi wiadomość, że nie 
zgadza się na cytowanie swojej wypowiedzi. 

Rzeczywiście, artykuł 33. ust. 3. ustawy mówi, że 
„w przypadku konieczności bezzwłocznego uśmier-
cenia, w celu zakończenia cierpień zwierzęcia” poli-
cjant może podjąć decyzję o odstrzale. 

– Jak pokazuje praktyka, sytuacje z zastrzeleniem 
zwierzęcia związane są zazwyczaj z potrąceniami lub 
innymi wypadkami, kiedy zwierzę jest ciężko ran-

ne, z poważnymi złamaniami i bez szans na przeży-
cie. O sprawie z Łapalic słyszałem, ale nigdy nie spo-
tkałem się z sytuacją, kiedy ktoś strzela do psa, bo jest 
chory – mówi mi Piotr Wal, weterynarz z Powiatowe-
go Inspektoratu Weterynarii w Kartuzach. 

Mama Sandry: – Pies nie chorował, miał jedynie 
problem z uchem. 

Leszek: – Tego dnia, gdy został zastrzelony, Bak-
si normalnie chodził, jadł ze swojej miski. Nic nie 
wiem, aby miał zostać potrącony przez samochód.

Duży worek z karmą zauważyłem w przedpoko-
ju domu. Na zdjęciach, które oglądam w pokoju San-
dry, pies wygląda na zadbanego. 

Śledztwo w sprawie zastrzelenia psa prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Pruszczu Gdańskim. 

– Prokurator ma akta sprawy i analizuje całość ze-
branego materiału dowodowego – mówi o prusz-
czańskim śledztwie prokurator Grażyna Wawry-
niuk, rzeczniczka prasowa Prokuratury Okręgowej 
w Gdańsku. – Została przeprowadzona sekcja zwłok 
psa. Z opinii wynika, że przyczyną śmierci zwierzęcia 
było zatrzymanie akcji serca w następstwie uszkodze-
nia mechanicznego, powstałego w wyniku postrza-
łu z broni palnej. Na dalsze decyzje w sprawie trzeba 
jeszcze poczekać – mówi prokurator Wawryniuk. 

Jeśli prokurator stwierdzi, że została złamana 
ustawa o ochronie zwierząt, policjant może zostać 
obciążony zarzutami. 

W Komendzie Wojewódzkiej Policji w Gdań-
sku pytam, czy policjant powinien zostać zawieszo-
ny. Odpowiedź otrzymuję z komendy powiatowej 
w Kartuzach. 

„Po otrzymaniu informacji o zdarzeniu Komen-
dant Powiatowy Policji w Kartuzach wszczął czyn-
ności wyjaśniające, które wykazały, że mogło dojść 
do naruszenia dyscypliny służbowej. Na tej podsta-
wie komendant wszczął postępowanie dyscypli-
narne, które jest w toku” – czytam w odpowiedzi od 
aspirant Karoliny Jędrzejczak. Na pytanie, dlaczego 
nie zdecydowano o zawieszeniu policjanta, policja 
nie odpowiada. 

Osobne śledztwo, w sprawie samobójczej śmierci 
Sandry, prowadzone jest w Prokuraturze Rejonowej 
w Kartuzach. Prokuratura obecnie nie łączy ze sobą 
sprawy zastrzelenia psa i śmierci Sandry. +

Jesteśmy pewni, 
że Sandra widziała 
martwego Baksiego. 
Ze wzgórza mogła 
obserwować, jak 
ciągną ciało do 
zagajnika i zakopują. 
Nie poradziła sobie 
z tym 
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Juniorski bojkot
UEFA uznała, że nie 

można młodym Ro-

sjankom i Rosjanom 

odbierać prawa do 

gry z powodu wojny, 

jaką ich prezydent 

rozpętał w Ukrainie. 

I ma teraz problem, bo 

nie uniknie bojkotów. 

Już ogłosiły je Polska 

i Anglia.

Radosław Leniarski

Decyzja zapadła podczas zjazdu na 
Cyprze i obowiązuje od rozpoczyna-
jącego się sezonu. UEFA chce zna-
leźć teraz sposób, jak przywrócić 
rosyjskie zespoły U-17, nawet gdy 
różne rozgrywki zostały już rozlo-
sowane lub się zaczęły. Seniorskie 
reprezentacje Rosji wciąż pozosta-
ją wykluczone.

– Utrzymanie przez UEFA sank-
cji na seniorskie drużyny pokazu-
je stanowisko federacji, przeciw-
ne przemocy i agresji. Pozostanie 
ono niezmienione aż do zakończe-
nia wojny – powiedział szef UEFA 
Aleksander Ceferin. – Ale wyklucze-
nie dzieci z rywalizacji oznaczało-
by, że nie tylko nie uznajemy i nie 
przestrzegamy podstawowego pra-
wa do ich pełnego rozwoju, ale bez-
pośrednio je dyskryminujemy. Za-
pewniając im możliwości gry i ry-
walizacji z rówieśnikami z całej Eu-
ropy, inwestujemy w to, co – mamy 
nadzieję – będzie lepszym i zdolniej-
szym przyszłym pokoleniem oraz 
jaśniejszym jutrem.

Żeby być precyzyjnym – Słowe-
niec użył słowa „children”, ale fe-
deracja przywraca do gry młodzież 
do 17 lat. To najmłodsza kategoria 
wiekowa, dla której UEFA organi-
zuje mistrzostwa kontynentu. Ow-
szem, UEFA sporadycznie opiekuje 
się turniejami w młodszych katego-
riach wiekowych – U-15, U-16 – ale 
ich nie organizuje.

Rosja odtrąbiła sukces
Drużyny U-17 mogą grać, ale bez 
barw narodowych, bez hymnu, bez 
flagi i poza terytorium Rosji. Do-
tychczas wszystkie bez wyjątku ro-
syjskie drużyny – klubowe i naro-
dowe – były zawieszone. UEFA za-
wiesiła kontrakt reklamowy z pań-
stwowym koncernem paliwowym 
Gazprom oraz przeniosła finały Li-
gi Mistrzów i Superpucharu z Sankt 
Petersburga i Kazania.

Ale mimo stanowczych słów 
prezydenta Ceferina, stanowisko 
UEFA się zmiękcza. – Mecz Arme-
nii z Kazachstanem w Lidze Naro-
dów kobiet sędziowały Rosjanki: 
Wera Opejkina, Jekaterina Kurocz-
kina i Jelena Sobczuk oraz Nadieżda 
Gorinowa. UEFA zaprosiła na kurs 
i zjazd sędziów do Genewy najbar-
dziej znanego rosyjskiego sędziego 
Siergieja Karasiowa, zapewne po to, 
aby sprawdzić jego formę i przywró-
cić do sędziowania meczów – mó-
wi „Wyborczej” Rafał Rostkowski, 
sędzia piłkarski.

Media w Rosji odtrąbiły wielki 
sukces. W agencji TASS honoro-
wy prezydent rosyjskiej federacji 
piłkarskiej Wiaczesław Kołoskow 
uznał decyzję UEFA za „wspaniałą”. 
Ale zauważył też, że nie wiadomo, 
jak wdrożyć ją w życie, skoro wie-
le krajów nie pozwala Rosjanom na 
pobyt, a nawet tranzyt przez ich te-
rytorium. Przewodniczący komisji 
kultury i sportu w Dumie Dmitrij 

Świszczew uznał, że UEFA zrobiła 
dobry krok i teraz inne federacje 
oraz komitety sportowe powinny 
pójść wytyczonym śladem.

Polski i angielski bojkot
Deputowana do Dumy, była łyżwiar-
ka szybka Swietłana Żurowa oba-
wia się bojkotów. I słusznie. Ogło-
sił go już PZPN. – Polska nie zagra 
z Rosjanami – powiedział „Wybor-
czej” dyrektor ds. komunikacji pił-
karskiej federacji Tomasz Kozłow-
ski. Chwilę potem szef PZPN Ceza-
ry Kulesza napisał na X (dawniej 
Twitter): „Z zaskoczeniem przyją-
łem wczorajsze oświadczenie Ko-
mitetu Wykonawczego UEFA. Je-
śli rosyjskie drużyny narodowe zo-
staną dopuszczone do rozgrywek, 
nasze reprezentacje narodowe nie 
będą z nimi rywalizować. To jedy-
na słuszna decyzja”.

Ogłosiła bojkot również bodaj 
najważniejsza europejska federa-
cja – angielska Football Associa-
tion. Rzecznik FA jasno się wypo-
wiedział: – Jesteśmy przeciwni po-
wrotowi Rosji do rozgrywek wie-
kowych i nie zagramy, nawet je-
śli zostaniemy z nimi wylosowani.

Najbliższe mistrzostwa Europy 
chłopców U-17 odbędą się na Cy-
prze w przyszłym roku. Polska re-
prezentacja chłopców w środę gra 
z Łotwą pierwszy grupowy mecz 
kwalifikacyjny na miniturnieju 
w Mołdawii. Mistrzostwa dziew-
cząt odbędą się w Szwecji w ma-
ju, a kwalifikacje zostaną przepro-
wadzone w marcu. +

Rafał Stec

Bohater Krychowiak

T
ak już bywa, że piłkarzowi pamięta się przede wszystkim 
ostatni mecz, miesiąc, co najwyżej sezon. Inne kibicowskie 
wspomnienia blakną – ożyją w przyszłości, gdy minie gniew.

Ten mechanizm nie sprzyja zawodnikom, którzy pole-
gali na boisku na swojej atletyczności. Dostojni wirtuozi, jak Messi 
czy Ljuboja, mogą uwodzić do ostatniego dotknięcia piłki. Zabijaki 
w typie Grzegorza Krychowiaka sportowo niedołężnieją, u schyłku 
kariery ich ograniczenia kłują w oczy.

Dlatego 33-latek, który właśnie ogłosił rozstanie z reprezentacją 
Polski, od dłuższego czasu w biało-czerwonej koszulce irytował, 
nawet złościł. Nie nadążał, braki nadrabiał agresją, każda jego inter-
wencja groziła kartką – dlatego trenerzy przestali ryzykować i odwo-
ływali go z boiska, gdy sędzia wlepił mu żółtą. Spóźnił się tylko Paulo 
Sousa, więc Polacy – osłabieni właśnie po czerwieni dla Krychowiaka 
– przegrali inauguracyjny mecz Euro 2020 ze Słowacją.

Przez ostatni rok poszerzał elektorat negatywny, ilekroć otworzył 
usta. Nawiasem mówiąc, jest jedynym naszym piłkarzem, który 
cokolwiek zawdzięcza Fernando Santosowi – zdołał doczłapać do 
setnego meczu dla kraju. I znalazł się w ekskluzywnym sześciooso-
bowym gronie, z Robertem Lewandowskim, Jakubem Błaszczykow-
skim, Kamilem Glikiem, Michałem Żewłakowem i Grzegorzem Latą.

Od wielu lat był wdzięcznym celem dla złośliwców, którzy lubią 
pochichotać albo nawet porechotać z niepowodzeń sportowców, bo 
w 2016 roku obrał brzydką trajektorię, wyłącznie spadał w hierarchii. 
Po feralnym transferze do Paris Saint-Germain, bodaj najbardziej 
toksycznej szatni w wielkim futbolu, pikował – najpierw wypożycze-
nie do średniaka z ligi angielskiej, potem wyprawa do Rosji (najpierw 
czołowy klub, następnie słabszy), epizod w Grecji, aż wreszcie osiadł 

na piaskach saudyjskich.
Jego sportowe życie zała-

mało się właśnie wtedy, po 
podpisaniu najatrakcyjniejsze-
go kontraktu w karierze. Ale 
każdy, kto dysponuje pamięcią 
o pojemności większej niż 
pamięć złotej rybki, wie, że do 
Paryża poleciał jako czołowy 
defensywny pomocnik w Eu-
ropie. Że ten ruch poprzedziły 
przynajmniej dwa fantastycz-

ne sezony. Gdy w 2014 roku z reputacją „polskiego terminatora” 
przeniósł się z ligi francuskiej do Sevilli i najsilniejszych wówczas 
rozgrywek świata, hiszpańscy komentatorzy obwoływali go „gra-
czem z tytanu”, „wojownikiem panującym w powietrzu” i „zastra-
szającym przeciwników fizyczną siłą”. I w sewilskiej koszulce został 
jedynym w historii polskim piłkarzem, który obronił kontynentalne 
trofeum – w Lidze Europy triumfował i w 2015, i w 2016 roku, strzelił 
nawet gola w finale.

Podczas Euro 2016 również zasuwał tak, jakby chciał wślizgiem 
przedrzeć się do Atlantyku. Lewandowski wyglądał wówczas na 
wyżętego po sezonie klubowym, a Krychowiak był wieżą oblężni-
czą, nieludzko mobilnym oddziałem sił specjalnych – najlepszym 
polskim graczem na turnieju. Wtedy nie irytował w wywiadach, po 
awansie do ćwierćfinału tłumaczył rozentuzjazmowanej dziennikar-
skiej ciżbie, że „niczego jeszcze nie osiągnęliśmy”.

Jak każdy sportowiec bywał bohaterem i antybohaterem, jego 
reprezentacyjna kariera jest rozpięta między upadkiem na Euro 
2020 a wzlotem na Euro 2016. I dzisiaj, gdy Krychowiak rozstaje 
się z kadrą, staram się mu pamiętać gola z rzutu wolnego wbitego 
Brazylii na juniorskim mundialu, decydujący rzut karny w 1/8 finału 
naszego najlepszego turnieju w minionych 40 latach, nieomijanie 
żadnego meczu za kadencji Adama Nawałki, podczas której nigdy 
nie tracił tchu, wigoru, zakapiorskiej chęci zapanowania nad swoim 
rewirem w środku pola.

Jeśli pielęgnujemy uroczyste pożegnanie z reprezentacją najbar-
dziej zasłużonych piłkarzy, to Krychowiak bezapelacyjnie również na 
swoje święto zasłużył. +

Utrzymanie przez UEFA 

sankcji na seniorskie 

drużyny pokazuje 

stanowisko federacji, 

przeciwne przemocy 

i agresji

ALEKSANDER CEFERIN

szef UEFA
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pożegnanie z reprezentacją 

najbardziej zasłużonych 

piłkarzy, to Krychowiak 

bezapelacyjnie również na 

swoje święto zasłużył

Fundacja Pomocy Osobom Niepełnosprawnym „Avalon” zwraca się z prośbą 
o pomoc fi nansową dla podopiecznej Ewy Anklewicz, która od urodzenia jest 
osobą prawie całkiem niewidomą, niekorekcyjnie ma zaledwie 5% wzroku, cho-
ruje na padaczkę lekooporną z częstymi atakami toniczno klonicznymi. Ma także 
chory kręgosłup, zapalenie jelita, depresję, chorobę autoimmunologiczną , która 
upośledza jej układ odpornościowy, obecnie wykryto nowotwór kości udowej. 
Jest samotna. Mimo to walczy o każdy dzień życia. Niestety, częste wizyty u le-
karzy, badania, kupno lekarstw i leczenie Ewy przekraczają jej możliwości fi nan-
sowe. Ma całkowitą niezdolność do pracy a jej dochód to mała renta. Dlatego 
zwracamy się do Państwa z prośbą o wsparcie. Ewa, żeby w miarę spokojnie żyć 
i funkcjonować potrzebuje pomocy. 

Fundacja Avalon – Bezpośrednia Pomoc Niepełnosprawnym 

62 1600 1286 0003 0031 8642 6001 
Tytuł wpłaty: Anklewicz 11129 na ochronę zdrowia
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